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CZEŚĆ B IE E E Z P O * !

L ir ó w , 1 0  l ip c a .

Miodowft miesiące liberalnego ga
binetu w Anglii szybko minęły, a 9- 
becme rozpoczął się najpospolitszy 
czas kwasów i nieporozumień miedzy 
zwycięzkiem stronnictwem a jego prze- 
wódzcami zasiadającymi w radzie ko 
rornej. Po świetnej i prawdziwie im
ponującej większości, jaką whigowie 
osiągnęli w ostatniej kampanii wybor
czej można było spodziewać się, że 
nowa większość długo utrzyma się w 
Silnej i zwartej org»ni zaeyi, a Glad- 
stone znajdzie w stronnictwie swem 
silniejsze podstawy władzy niż jaki
kolwiek poprzedni premier. Stało się 
przeciwnie, a patrząc na szybką dez- 
organizaeyę większości Izby niższej, 
na coraz luźniejszy jej związek z rzą
dem, chciałoby się przypuszczać, że 
Owo niespodziewane, zdumiewające 
zwycięztwo liberałcw było raczej 
igrzyskiem ślepego wypadku, pewnym 
rodzajem improwizacyi a nie logicz 
nym wynikiem rzetelnei si/y i istotnej 
Wewnętrznej potrzeby politycznej

Przyczyn tak nagłej dezorganiza
cji i coraz to nowych nieporozumień 
Między i zadem a stronnictwem, które 
zdobyło sobie większość, szukać nale
ży raczej po stronie rządu, a miano
wicie obecnego premiera Gladstona. a- 
niżeli po stronie jego partyi. Gladsto- 
ne rozwinął tak niesłychanie silną i 
skuteczną czynność podczas ostatnich 
Wyborów, okazał się tak wielkim i 
szczęśliwym w agitacyi, że niepodo 
bna było złożyć gabinetu bez niego. 
Tymczasem już z góry przewidzieć 
było można, że ten genialny agitator, 
ten porywający mówca, ten niestru
dzony apostoł liberalnego systemu nie 
oka*e sie równie znakomitym jako

mąż stanu, i zwycieztw odniesionych 
na trybunie pod gołem niebem nie 
wyzyska przy ' ielonym stole ministe- 
ryalnego gabinetu

Agitatorski, nieco fantastyczny cha
rakter tego męża s tanu , brak ak tu  1 
brak tego, coby nazwać można wyż
szym temperamentem politycznym, od 
razu objawił się jaskrawo po objęciu 
rządów i rozczarował nawet najgor
liwszych jego zwolenników. Rozczaro
wał niesłusznie — bo Gladstone nie 
zmienił się wcale na fotelu premiera, 
zmieniła się tylko widownia jego dzia
łania. Ale to wystarczyło zupełnie, a- 
by wszystkie wady nowego premiera 
wystąpiły jaskrawo, aby się przeko
nano, że to, co jest zaletą agTatora 
i publicznego mówcy, nie zawsze zdo
bi ministra, że co uchodzi wśród wrza
wy mityngu, nie bardzo przystoi w 
najwyższej radzie Korony

Pierwszem fatamem zajściem, 
pierwszem pomszczeniem się agitatora 
na ministrze, było owo słynne odwo
łanie wycieczek, z jakiemi Giadstone 
wystąpił był przeciw ńustryi. Mini
ster musiał tu wyprzeć się agitatora, 
musiał przeprosić za agitatora — ale 
bądź co bądź trudno było mieć ciągle 
na oku tej dwoistości'w jednej osobie 
i w Końcu zawsze Gladstone zadawał 
kłam Giadstonowi.

Intermezzu to kompromitujące było 
złą wróżbą dla liberalnego gabinetu 
a wróżba ta spełniać się poczęła. 
Większość imponująca, którą dyspo
nował gabinet, poczęła topnieć, roz
bijać się, dezorganizować. Tak pod
rzędne w gruncie rzeczy, raczej ko- 

I miczne niż polityczne zajście, ,ak owa 
i  kwestya zaprzysiężenia ateusza Brad 
| laugha jako członka parlamentu, wy- 
| rnagała już nacisku nadzwyczajnego, 

wymagała kwestyi gabinetowej i groź- 
; by rozw.ązar.ia parlamentu, aby rząd 
uzyskał dostateczną większość i wy- 

1 dobył się z kłopotliwej sytuacyi.

Odtąd psuje się stan rzeczy coraz 
bardziej. A^bo Giadstone nie ma szczę
ścia z swerni wnioskami, albo więk
szość uwzięła się na Gladstona — 
dość, że za każdem głosowaniem to
pnieje większość, z kilkuset głosów 
schodzi na kilkadziesiąt — a nadto j 
w samem łonie gabinetu przychodził 
do niesnasek i rozdwojenia. Bill ir- j  
landzki, bill, o którym można powie-1 
dzieó, że wypłynął z uczucia szlaehe- j 
tnej sprawiedliwości i objawia prze- j  
cież jakie takie dążenie do naprawy I 
tych wielkich krzywd, jakie na su-1 
mieniu angielskicm ciężą wobec Irian- j 
dyi, osłabił jeszcze bardziej gabinet, 
Gladstona. Wystąpił już z gabinetu 
Laiidsdown, wystąpić ma nawet Har- 
tington, odwrócił się od niego Derby. 
Irlandczycy sami odpychają wniosek 
rządu; dla nich to za mało, dia An- j 
glików za wiele. j

Widzimy więc, że stanowisko li-j 
beralnego gabinetu w wewnętrznych \ 
sprawach nie bardzo iest silne i szczę
śliwe. Cóż będzie dopiero, gdy i poli
tyka zewnętrzna gabinetu nie okaże 
się także ani roztropną ani szczęśli
wą, jeżeli tam tylko osiągnie rezultaty, 
gdzie pójdzie niewolniczo za śladami 
dawniejszego gabinetu torysow, a oka
że niemoc lub narazi kraj na ciężkie 
kollizye, o ile właśnie odmienną roz
winie akeyę?

Nie przesądzamy dziś jeszcze ni
czego— ale wielka to jeszcze kwestya, 
czy nowa inicjatywa Gladstona w kwe
styi wschodniej, czy jego nowa poli
tyka wobec Turcyi doprowadzić zdoła 
do rezultatów pomyślnych i dodatnich 
i czy rre zaangażuje Anglii w upor- 
czywsze i cięższe kłopoty, niż ją kie
dykolwiek zaangażowała była potę
piana przez whigow polityka Disrńe- 
lego ?...

Sejm krajowy.

(X X I  posiedzenie dm a 15 lipca.)
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10, 

m. 40 przed południem  pod przewodnictwem  
marszałke J . E. Ludwika hr. Wodzickiego.

Ze strony rządu J . W. p. F ilip  Z a l e 
s k i ,  w iceprezydent c. k. Nam iestnictwa.

Potycyj wniesiono 31, ogółem zaś do
tychczas 618.

Do komisyi podatkowej odesiano 13 
petjcy j przeciw podwyższaniu podatku g ru n 
towego od wydz. pow iatow ych: Starem  isto, 
Żydaczów, Podhajce, Sniatyn, Nadwórna, o- 
raz gm in Sarniki, M uhlbach, Chodakowiec, 
Reufeld, Sokołówka, P ietn iczu iy , B rustury i 
Akieszury.

Dc komisyi adm inistracyjnej odesłano 
petyeye wydz. pow. Brzozów i ko. Daniela 
Tariaczkiewicza o ograniczenie parcelacyi, 
wydz. pow Przemyślany i Ropczyce o re
formy w wyrobie i sprzedaży soli, ks. Da
niela Taniaczkiewicza o przyznanie towarzy
stwom asekuracyjnym  takich praw, jakie s łu 
żą spółkom gospodarskim i zarobkowym, o- 
raz wydz pow. R ohatyn z oddaniem budo
wy tamecznego szpitala pod opiekę Sejmu

Do komisyi budżetowej odesłano pety 
cye gm in Odrowąż i Czelatycze o zapomogę 
i pożyczkę na budowę szkoły, lekarzy zakła
du w Kulparkowie o zakup dzieł psychia
trycznym i dla zakładu i Karola Grabowicza 
lekarza w Tarnowie o em erytm ę.

Do komisyi edukacyjnej odesłano pe- 
tycye wydz. pow. Bizesko w sprawie refor
my sz tó ł średm ch i nauczycieli ludowych 
pow. trembowelskiego o polepszenie bytu 
m ateryalnego, zaś petyeye ks Daniela Ta- 
niaczkiewicza w sprawie komasacyi wspól
nych pastwisk gm innych i w sprawie przy
musowej melioracyi gm innych ról i nieużyt
ków do komisyi kultury krajowej

Petyeye mieszkańców gminy DroŁo- 
bycz o zniewolenie tejże gm iny do zbudo
wania drogi na przedmieście Korost i Kaje • 
tana Zadorowicza o prawo poboru m yta mo
stowego odesłana do komisyi diogowej, pe- 
tycyę spółki naftowej w Pasiecznej w spra
wie podniesienia przem ysłu naftowego do ko
misyi górniczej, zaś petyeye ks Taniaczkie
wicza w sprawie upoważnienia kas gm in
nych zaliczkowych do dawania pożyczek 
na zastawy do komisyi gm innej.

n o w e l i ś c i

IV.

Sienkiewicz je s t tak oryginalny, że ma 
°drębn swój język —  może czasem niezbyt 
Poprawny, może s ię 'm ija  z gram atyką, ale 
jest bogaty, treściwy, harm onijn?, ma pewne 
Wyrazy, które stworzył lub odświeżył, nowe 
zwroty dzięki którym tw ardy język polski 
bagie', do oddarua najdelikatniejszych uczuć — 
zdaje nam  się , że nie przesadzimy mówiąc, 
^9 z nowoczesnych pisarzy A snyk w poezyi, 
on w prozie najwięcej przyczynili się do 
Wzbogacenia i wydoskonalenia języka — i ze 
ułatwili zadanie napisani i prawdzie ie p ię
knej, doskonałej formą wielkiej powieści, n ie
istniejącej prawie dotąd w języku polskim.

Dlatego, że nie naśladuje nikogo, bę
dzie i sam trudny do naśladowania Trudno 
w nim  dojrzeć jakiego wyraźnego procederu 
pisarskiego ; chyba ten je d e n , łatwy do u- 
chwyeenia i zresztą wcale nie nowy, że sil- 
be uczucia oddvje za pomocą obrazów i po 
równeń Kochając n. p. „płonie jak pocho- 
^nia“ ; przekonawszy się o nieszczęściu, mo- 
W i. „nieszczęście stanęło przedem uą z od- 
^on ię tą  przyłbicą" itd. Zresztą ta obrazowość 
stylu wypływa bardziej jeszcze z natury jego 
tslentu , aniżeli z system atycznie obmyślane
go efektu. Talent to oparty na silnej wyo
braźni i nadzwyczaj plastyczny — wszystko, 
e° picze je s t prawie portretem  tego, na co 
patrzy „okiem ducha" Jak  w charakterze jego 
t&k i w stylu jest coś nawpół dziecinnego ;

nie tyle obmyśla , ile odczuwa — nie tw o
rzy m ózg iem , raczej sercem. Oto opis m i
łości :

„Ko hałem  Hanię całą mocą młodej du
szy : ubóstwiałem j ą ; kochałem ją  ta k , jak 
w niebie tylko kochają ; kochałem jej postać, 
kochałem jej oczy, każóy prom ień włosów, 
dźwięk m ow y; kochałem Łazdą jej sukienkę, 
powietrze, którem oddychała , a miłość ta 
przenikała mnie nawskróś i była nietylko 
w se rc u , ale w całej mojej is to c ie : żyłem 
tylko w niej i przez n ią , płynęła we mnie 
jak krew ; biła odemnie jak ciepło. Dla in 
nych może istnieje coś obok m iło śc i, dla 
mnie cały świat istniał w n iy j, nic po za 
nią. Dla świata byłem ślepy, głuchy, głupi, 
bo rozum i zmysły zająłem tem j< dnem  tyl
ko uczuciem. C zu łem , że płonę jakby roz
palona pochodnia , i że trawi mnie ten pło
mień , i ze ginę, i że umieram. Gzein by
ła ta _ m iłość? Wielkim g łosom , wielkiem 
wołaniem duszy na drugą duszę : „moja ubó
stw iona, moia św ię ta , moja kochana, usłysz 
m n ie !...“

Je s t tu nadzwyczajna wierność opisu 
miłości. W ogóle wszystko co opisuje autor, 
tak jest prawJziwem  , ie  robi wrażenie su 
miennego pamiętnika.

Nie potrzeba dodawać, że fcJiuńkiewicz 
je s t realistą, Nie idealizuje nigdzie prawdy ; . j  
tak jest nieraz szczegółowy, że i małych, 
nieco w strętnych szczegółów nie pominie; 
jeżeli muchy topiły się w świecy w pokoju 
pana pisarz* Zobikiewicza, plątały się w jogo 
czuprynie , opisze nam  to po szczególe — 
gdy mowa o konaniu biednego Michasia, wspo- 
j jn i , że nos jego zwężał się ku końcowi. Po

równajmy go n  p. z Ouidą —  ciekawem jest,

że raz spotkali się prawie w jednym  i tym 
samym przedmiocie. W Janku Muzykancie 
przedstawia autor, tak jak Ouida w Nello i 
Patrache, dzLcko-artystę, które um iera bez 
wyjawienia swego geniuszu. Ideałem Nella 
było raz spojrzeć na obraz Rubensa, ideałem 
Janka raz zagrać na skrzypcach będących 
w posiadaniu pałacowego lokaja. Gała różni
ca pisarzy pokazała się w opracowaniu po
dobnego przedmiotu. Ouida go pojęła ideal
nie, sielankowo; Nello ma śliczną jak che
rubin  twarzyczkę i kręcone w ło sy ; Janek 
Sieńkiewicza jest proste chłopskie dziecko 
po lsk ie , „chudy zawsze i opalony, z brzu
chem wydętym a zapadłemi policzkami, z czu
pryną konopną...."

Lecz realizm ten jest zupełnie odrębny 
i ni« ms Dic wspólnego z realizmem F lau
berta lub Zoli. Tam realizm zatrzymuje się 
na powierzchni przedmiotów, czasem dotknie 
w rażeń , sensacyi, ale zatrzymuje się bezsil
ny przed nąigłębszem i uczuciami duszy —  
a jednak realizm , jeżeli ma być kompletpy, 
powinien równie szczogółowo, ściśle, drobia
zgowo, opisać świat duchowy, j a t  opisuje 
świat zew nętrzny ; i to nie brać uczuć ludz
kich takiemu jak  się onjawiają na zewnątrz, 
aie jak się wewnątrz rodzą i tworzą. U rea- 
list w niewiara w duszę uniemożliwia podo
bne najszczytniejsze pojęcie realizmu ; jeżeli 
początek wszelkich uczuć jest tylko w ner
wach, dostatecznem jest opisać grę tych ner- 
wów7-motorów. A Sieńkiewicz wierzy w du
szę i w głąb jej patrzy. Sławnym jes t Zoli 
opis mszy św. — opis mistrzowski ale zwró
cony całkiem na zew n ątrz , opis rytuału i 
cerem oniału mszalnego, połączony z piześli- 
cznern przedstawieniem  zewnętrznych przed
miotów, szmeru głosu modlącego się kapła-

na , promieni słońca i lotu ptaka, który wpada 
przez wybitą szybę do kościoła.

W  Sieńkiewiczu znajdujemy także opis 
nabożeństwa , właściwie opis w reień  , jakie 
nabożeństwo wywarło na stroskaną duszę bie
dnej. nieszczęśliwej kobiety. U Zoli opi s roz
prasza się na zewnątrz, u Sienkiewicza kon
centruje się wewnątrz jednej duszy ludz
kiej. Po kazaniu , t  którem  proboszcz wiej
ski mówił o Condillacu, Fohairze, Rousseau
i Ochorowiczu , wśród którego kobieta m y
ślała sobie : „jużci musi pięknie mówić, kiei
tak krzyczy, że aż cały w potach stanął...." 
po tem  kazaniu zaczęła się sum a . nadeszła 
uroczysta chw da pobłogosławienia Najsw 
Sakramentem.

„Bieluteńki jak  gołąb dziekan wydo
był Przenajśw. Sakram ent z cyboryum , a 
potem odwrócił się do lu d z i, i trzymając 
w drżących rękach m onstrancję  jak słońce, 
tuż koło twai zy, s ta ł tak przez czas jakiś 
z przym kniętem i oczyma i schyloną głową, 
ja tb y  zbierając, snę d u ch em , aż wreszcie za
intonow ał :

(Przed tak Wielkim Sakram entem ...." 
A lodzie we sto głosów huknęli mu 

zaraz w odpowiedź:
„U padam y na tw arze...."
„Pieśń brzm iała aż eię szyby zatrzęsły, 

zahuczał organ, zabrzęczały dzwonki i dzwo
ny, przed kościołem brzm iał b e b e n , z try- 
bularzy wzniosły się dymy błękitne, a słoń
ce weszło przez okno i oświeciło, jauoby 
tęczą , owe zwoje. Wśród tego gwaru dy
mów, p ro m ien i, głosów, błyskał tylko cza
sem wyboko Przenajświętszy Sakram ant, któ
ry ksiądz to z n iż a ł, to podnosił i wydawał 
się wówczas ów biały staruszek z m onstran- 
cy ą , jak jakieś zjawisko niebieskie nawpó
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Komisarz rządowy p. F ilip  Z a l e s k i :  
Mam zaszczyt odpowiedzieć na niektóre in- 
terpelacye w ciągu tej sesyi sejmowej w nie
sione.

Na interpelacyę p. Eożankowskiego w 
sprawie zamianowania Karoliny Ostapowicz 
nauczycielką szkoły ćwiczeń z językiem  w y
kładowym  ruskim  przy tutejszem  sem ina- 
ryum  nauczycielskiem mam zaszczyt odpo
wiedzieć, co następuje:

Karolina Ostapowicz obrządku grecko
katolickiego zosiała mianowana m łodszą na
uczycielką szkoły ćwiczeń z językiem  w ykła
dowym ruskim  przy tutejszem  sem inaryum  
nauczycielskiem przez pana M inistra wyznań 
i oświaty, którem u służy prawo rozdawania 
takich posad w edług swego uznania bez kon
kursu. Karolina Ostapowicz ma paten t na nau
czycielkę szkół ludowych kwalifikujący ją  i 
do szkół ludowych z wykładowym językiem 
ruskim , odpowiada ona ze wszystkiem swe
mu zad an iu , nad czem czuwają władze 
szkolne.

W niesioną dalej została interpelaeya p. 
H ausnera i towarzyszów w spraw ie szkół lu 
dowych drohobyekich.

Pytanie, jakie w tej in terpelacyi jest 
postawione, opiewa •

1) dlaczego sprawa szkół ludowych w 
Drohobyczu dotychczas niezałatw iona i

2) w jakim  czasie spodziewać się można 
ostatecznego jej załatwienia.

W odpowiedzi na tę interpelacyę mam 
zaszczyt oświadczyć co n as tęp u je :

W Drohobyczu zorganizowano w roku 
1874 dwie cztero-klasowe szkoły chłopców i 
jedną sześcio-klasową szkołę dziewcząt, N au
czyciele i nauczycielki tych szkół pobierają 
płace ustawą przepisane. Chodzi tylko o u- 
porządkowanie prestacyi gm iny na u trzym a
nie tych 87.kół i zakwestyonowanego obo
wiązku klasztoru 0 0 . Bazylianów do u trzy 
mywania jednej z rzeczonych szkół.

W  tym  względzie, jakoteż względem 
założenia jeszcze dwóch nowych szkół w 
Drohobyczu przeprowadzono już rokowania 
tak z poprzednią, jakoteż i z teraźniejszą 
radą gm inną, potrzebne są jednak do osta
tecznego załatw ienia tej spraw y niektóre je 
szcze wyjaśnienia, których już zażądano. 
Sprawa ta po zestawieniu tych wyjaśnień 
natychm iast będzie załatwioną.

Głównie chodzi tu  o uchw ałę rady po 
wiatowej, która w trakcie reorganizacyi z tą 
uchw ał się spóźniła; dopiero w ostatnich 
dniach r/ecz  ta  została tam załatwioną, ale 
akta do Rady szkolnej jeszcze nie weszły. 
Skoro potrzebne wyjaśnienia będą dostar
czone, sprawa ta natychm iast zostanie zała
twioną.

W niesioną również została interpelaeya 
p. Ochrymowicza i towarzyszów, którzy in te r
pelują w sprawie przeniesienia stacyi m ytni- 
czej pod Drohobyczem i zapytują, czy prze
niesie oie rogatki bliżej m iasta stało się za 
wiadomością c. k. rządu i czy rząd nie ra
czyłby się ująć za pokrzywdzonemi gm ina
mi, jakoteż i m iastem  Drohobyczem , i naka
zać prz nieść rogatkę poza ram pę kolejową, 
a przynajm niej tam, gdzie w grudniu  z szłe- 
go roku istniała.

Co do tej sprawy rzecz się ma t a k :
Zapora m ytnicza w Drohobyczu u sta 

wiona byłaj do końca grudnia  1879 przed

m głą dymów przepełnione a prom ienne, od 
którego biła  błogość i o tu c h a , zlewając się 
na wszystkie serca i na wszystkie dusze po
bożne. Owo ta  błogość i uspokojenie wielkie 
wzięły pod skrzydła Boże i strapioną duszę 
Rzepowej. O! Jezusie w Przenajśw. Sakra
mencie utajony 1 Jezusie 1 —  woła nieszczę
śliwa kobieta —  nie opuszczajże mnie n ie
bogą ! — I z oczu płynęły jej łzy, ale już 
nie te łzy, któremi płakała u wójta, ale do
bre ja k ie ś , choć duże, jak kałakuckie perły, 
ano słodkie przy tern i spokojne. Padła Rze- 
powa przed M ajestatem  Bożym twarzą na 
podłogę, a p tem to już i sama nie wiedzia
ła  , co się z nią stało. Zdawało się j e j , że 
anieli niebiescy podjęli ją  z ziemi jako liść 
m arny, aż do n ie b a , w w iekuistą szczęśli
wość...."

Tą samą śc is ło śc ią , wiernością w opi
sach , i szczegółowemi poetycznemi zw rota
mi odznacza się autor, gdy mowa o przy
rodzie. Tu dopiero staje się m istrzem  w w ła
daniu językiem, w oddawaniu najdrobniej
szych odcieni. Prócz w niektórych Sonetach 
krymskich  i w Panu Tadeuszu nie przypo
m inam  sobie w polskiej literaturze równie 
silnego obrazowania i tak głębokiego w ni
knięcia we wszystkie piękności natury. Dla 
niego natura  je s t rzeczywiście owym „przy
jacielem  , w którego serce patrzy aż do g łę
b i", zna jej cichą łagodność i straszną gro
zę, widział ją  trwożącą i niszczącą, o zm ro
ku i o świcie, wśród burzy m orskiej, poża
rów stepow ych , cichych i łagodnych zacho
dów s ło ń c a ; zawsze opisy jego są wierne, 
gorące, poetyczne i plastyczne jakby obraz 
malowany. Nie oddziela natury od człow ie
ka — tło wszystkich jego obrazów jes t za
wsze dusza lu d z k a , nie opisuje krajobrazu 
tak jak je s t sam w sobie, ale jakim  się wra-

ram pą kolejową 110 m etrów od ram py. Za
rządzeniem  Samborskiej c. k. powiatowej 
dyrekcyi skarbowej jako I i stancyi z dnia 30 
grudnia 1879 1. 19301 przeniesiono tę zapo
rę  z dniem  1 stycznia 1880 w myśl rozpo
rządzenia z dnia 22 stycznia 1833 1. 73667 
w porozumieniu z c. k. starostwem  w legal
nej drodze o 400 metrów bliżej miasta. 
Przeciw tem u przeniesieniu wnieśli pełno
mocnicy gm in Raniowice, N eudorf i Bolecho- 
wice, tudzież przedmieść drohobyekich Za- 
dwórna i P lebania zadwórna zażalenia nie- 
tylko we właściwej drodze do c. k. krajowej 
dyrekcyi skarbu, jako U instancyi, ale ta k 
że jednocześnie do wys. m inisterstw a sk a r
bu, a ponieważ wvs. m inisterstw o skarbu na 
wniesione tara zażalenia w sprawie tej zażą
dało , elacyi z oznaczeniem term inu, m usia
no sprawę m inisterstw u przedłożyć, przez 
co przewłoka w m erytorycznein traktow aniu 
sprawy w II instancyi zaszła o tyle, ze do
piero w zeszłym miesiącu można było za
żądać potrzebnych w celu m erytoryczne
go rozstrzygnięcia sprawy wyjaśnień (od 
powiatowej dyrekcyi skarbu w Sam borze), 
po których nadejściu spraw a ta w II instan 
cyi rostrzygniętą zo stan ie ; od tej decyzyi 
będzie stronom  jeszcze służyło prawo odwo
łania się do wys. m inisterstw a skarbu.

Rzecz t i  jest więc w toku instancyj 
adm inistracyjnych i sprawa ostatecznie je 
szcze nie jest przesądzoną.

Dalsza odpowiedź tyczy się interpela- 
cyi p. Małeckiego, wniesione.) dnia 22 czerwca, 
którą szanowny poseł M ał eki i towarzysze 
zażądali wyj onień co do używania języka 
niern eckiego w urzędowaniu władz saarbo- 
wych i nom inacyi urzędu ków nieposiadają- 
cych języka polskiego.

W  odpowiedzi na tę interpelacyę mam 
polecenie oświadczyć przedew szystkiem , że 
Rząd uważa jako swe najpierwsze zadanie i 
swój obowiąrek jak najściślej przestrzegać 
ustaw  i przepisów a tem samem i rozpo
rządzenia z dnia 5go czerwca 1869 co do 
języka urzędowego w ces. król. władzach, 
urzędach i ądach, tudzież czuwać nad tem, 
aby i podw ładne organa takowych najsu
m ienniej przestrzegały. {Brawo).

C. k. krajowa dyrekeya skarbu, władze 
i urzęda skarbowe zachowują ściśle to roz
porządzenie. Jeżeli tu i owdzie zaszły uchy
bienia w tym  kierunku, że użyto języka nie
mieckiego w taki* h w ypadkach, w których 
w edług powołanego rozporządzenia należało 
użyć języka polskiego, to stało się to bez 
tendencji, również .jak przez omyłkę wyda- 
darzały s‘ę także uchybienia w odwrotnym  
kierunku przez używanie języka polskiego w 
takich wypadkach, gdzie prawidłowo nale
żało użyć języka niemieckiego.

W razie uchybienia w jednym  lub d ru 
gim  ki runku służy zresztą stronom  prawo 
zwrócenia urzędowi pism a wydanego w n ie
właściwym języku.

Reklamacye takie w ydarzały się jednak 
bardzo rzadko, z-ś w każdym razie czyniono 
takowym zadość.

Jako wyjątkowy wypadek należy przeto 
uważać nadm ienione w interpelacyi rozpo
rządzenie, wydane do asystenta salinarnego 
Szaszewskiego w sprawie służby w ew n ę trz 
nej, tudzież rezolucyę, którą w edług in ter 
pelacyi pan Chełmecki otrzym ał w języku

ża w um ysł patrzącego. W powiastce Przez 
stepy widzimy nieszczęśliwą karawanę, cią
gnącą przez zniszczone kraje, w noweli Za  
chlelem  wśród burzy morskiej W awrzona 
i jego Marysię na pokładzie okrętu —  wszy
stkie przewroty i kataklizmy natury  odczu
wa człowiek i z tego zbliżenia dwóch sił, 
ś le p e j, niszczącej, i rozumnej a cierpiącej, 
wywiązuje się owo wielkie wrażenie całości. 
W idzimy n. p. prosty opis burzy, która za
skoczyła biedną Rzepową, wracającą z m ia
steczka, gdzie bezskutecznie starała się o 
uwolnienie męża — czy może być co bar
dziej przejm ującego?

„W iatr zsunął jej czepiec z głowy ; śli 
czne jej włosy ro ,sypały  się po plecach i 
poczęły furkać w powietrzu. Nagle błysnęło: 
piorun runął tak blisko, że owionął ją  zapach 
siarki i aż przysiadła. Ale przyprowadziło ją  
to do przy tom ności; k rzy k n ę ła : „A słowo 
stało się ciałem !“ spojrzała na niebo, które 
było wzburzone, niem iłosierne, wściekło, i 
zaczęła drżącym głosem  śpiew ać: „Kto się 
w opiekę 1“ Jakiś złowrogi miedziany odblask 
padał z chm ur na ziemię. Rzepowa weszła 
do la s u , ale w lesie było jeszcze ciemniej i 
straszniej. Od chwili do chwili zryw ał się 
nagle s z u m , jakby przerażone chojary sze
ptały do siebie ogrom nym  szep tem : „Co to 
będzie! O! dla Boga!" Potem  znowu nasta 
Wała cisza. Cza-ein znowu z głębiny rozlegał 
się jakiś głos. Rzepową aż ciarki przechodzi
ły , że to może złe śmieje się na bojarach, 
albo może gomon przesunie strasznym  koro
wodem lada chwila. Biegła ostatkiem  sił, 
chwytając w spieczone usta powietrze, a tym 
czasem upusty niebieskie otw orzyły się nad 
jej g łow ą; deszcz, pomięszany z gradem  lu 
nął jak z c e b ra ; uderzył w iatr z taką siłą, 
że aż chojary przygięły się do z iem i; las za-

niemieckim na podanie wniesione w języku 
polskim.

Dla faktycznego sprostow ania muszę 
zresztą nadm ienić, że krajowa dyrek ya skar
bu nie wydawała wprost od siebie panu 
Chełmeekiemu żadnego zawiadom ienia w 
spraw ie kontraktu o dostarczenie budulca 
dla saliny W ielickiej i że rozporządzenia, 
które w tej sprawie z powodu zatw ierdzenia 
oferty pana Chełmeckiego a następnie z po
wodu odmówienia jego prośby o zwolnienie 
z niektórych zobowiązań, wyszły z krajowej 
dyrekcyi skarbu do salinarnego zarządu w 
Wieliczce prawidłowo w języku polskim. 
Mogę zresztą zapewnić, że Rząd podwoi czuj
ność, żeby uchybienia i usterki co do śc i
słego zachowywania rozporządzenia o języku 
urzędowym wcale się nie zdarzały. {Braioo.)

Co do poruszonej w interpelacyi nom i
nacyi trzech urzędników , m ianowicie pp. 
Langnera, Jakiescha i Lichtenfelsa dla saliny 
wielickiej, to nadanie p. Langnerow i posady 
starszego inżyniera m achin i budownictwa 
przy zarządzie salinarnym  w W ieliczce, tło- 
maczy się wyjątkowymi stosunkam i; miano
wicie chodziło o to, aby dla kopalni w ielic
kich narażonych, jak  wiidom o, na wpływ 
wody, pozyskać inżyniera, któryby skutkiem  
dłuższej praktyki w takim zawodzie nietylko 
m aehiuam 1, urządzonemi w tych kopalniach 
z powodu nadm ienionych klęsk należycie 
kierować, ale także w razie nieprzewidzianych 
i z góry obliczyć się nie dających wypadków 
niebezpieczeństwa środki zaradcze w czas 
obrayśleć potrafił.

P rzy nadan u tej posady musiało prze
to nad wszelkiemi innem i względami góro
wać staranie o bezpieczeństwo tak ważnego 
przedmiotu bogactwa krajowego, jakiem  są 
kopalnie wielickie i z tych powodów nadano 
posadę tę panu Langnerow i, który przez 
długi okres czasu pełnił służbę inżyniera 
machin i budownictwa w kopalniach pri.y- 
bram skich, słynnych ze swego budownictwa 
górniczego; je s t znakom itym  specyalistą f a 
chowym i sam jeden między kom petentam i 
daw ał adm inistracyi rękojmię, że odpowie 
tak ważnemu zadaniu.

Panu Jakiesehowi niesłusznie zarzuco
no nieznajomość języka polskiego; pan Ja- 
kiescb, rodem Szlązak, przebywa przeszło 12 
lat w kraju tutejszym  i podczas swej służby 
w krajowej Dyrekcyi skarbu dał dostateczne 
dowody, iż włuda polskim językiem  w słowie 
i piśmie.

Pan Lichtenfsls, akademik górniczy, 
nie je s t i nie był n igdy  na etacie tutejszo- 
krajowych urzędników  salinarnych, lecz ap!i 
kował się za zezwoleniem c. k. m inisterstw a 
skarbu jako w oluntaryusz bezpłatnie, nastę
pnie został mianowany praktykantem  dla 
salin alpejskich i polecono mu tylko kil
kom iesięczne pełnienie służby przy jednej z 
tutejszo krajowych warzelń celem zapoznania 
się z właściwościami tych sahn.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Poseł S m a r z e  w s k i  jako sprawozdaw

ca jeneralny budżetu krajowego na rok 1880 
wnosi sprawozdanie ogólne z następującym  
w nioskiem :

Sejm wyraża ubolewanie nad tem, że 
wbrew postanowieniu statutu krajowego nie 
był w r. 1870 zwołanym, i przez to pozba
wionym był możności spełnienia we właści
wym cza ie powołania swego tak pod w zglę

snuło m głą , parą , falami deszczu ; drogi ani 
dojrzeć ; a tu drzewa wiją się po z ie m i, a 
skrzypią i szum ią; słychać trzask g a łęz i, 
ciemność !...“

Kto wie, czyli największa siła talentu 
Sienkiewicza nie pochodzi właśnie z tego zro
zumienia zewnętrznego świata i przeniknię
cia wewnętrznego jego ducha? Z wszystkich 
jego pism zresztą wieje prawdziwe poszano
wanie człowieka, nie człowieka towarzyskie
go, cywilizowanego, ale człowieka prostego, 
zbliżającego się zupełną naiwnością do stanu 
natury. Pociągają go te dusze jeszcze nieco 
pierw otne; miękkich m ateryałów nie lubi; 
kuje jakby m łotem  w szorstkim  granicie; 
w niczem nie idealizując ludu, oddaje naj
wierniej postacie może ciemne, nieokrzesane 
a przecież szlachetne. Widać także, że ma go
rące pragnienie podnieść tych ludzi i że 
świeci inu ideał może nieosiąguięty, zbliże
nia, zbratania klas. Nie zawsze uniknął pew
nej niesprawiedliwości i ironicznej goryczy 
mówiąc o wyższych. Opisując „dworską pannę 
i kawalera" idących przez wieś, mówi: „W śród 
tych chałup, obok dzieci wiejskich, chłopów
i całego prostackiego o toczen ia , wyglądali 
oboje jakby jakieś istoty z innej planety. 
Aż miło było pomyśleć, że nie istniał żaden 
związek między tą pyszną, rozwiniętą i poe
tyczną parą, a prozaicznym , pełnym  szarej 
rzeczywistości i nawpół zwierzęcym bytem  
wioski. Nie istn ia ł żaden związek, przynaj
mniej duchowy. Szli oto oboje obok siebie i 
rozmawiali o poezyi, literaturze, jako zwy
czajnie dworny kawaler i dworna panna. Ci 
ludzie w parcianej odzieży, ci chłopi, i te 
baby nie zrozumieliby nawet ich słów i ję 
zyka" .

W czas jakiś po śmierci Janka M uzy
kanta, gdy już nad grobem  m ałego, zapozna-

dem współdziałania przy w ykonywaniu w ła 
dzy ustawodawczej, jakoteż pod względem 
zarządu finansami kraju.

W celu pokrycia niedoboru komisya 
budżetowa w nosi: Wysoki Sejm raczy u- 
chw alić :

U chw ała finansowa o pokryciu niedo
borów funduszu krajowego na rok 1880.

I  Na pokrycie niedoborów funduszu 
krajowego w roku 1880 uchwala Sejm do
datki do podatków stałych z dodatkiem  ’/« 
części po 37 centów od każdrgo złotego au- 
stryackiego.

II. Sejm upoważnia W ydział krajowy 
do przenoszenia oszczędności jednej rubryki 
wydatków zwyczajnych, na potrzebę drugiej 
rubryki takichże wydatków, z tem  jednak 
zastrzeżeniem , że W ydział krajowy każde 
zboczenie od prelim inarza usprawiedliwi.

Komisarz rządowy p. F ilip  Z a l e s k i :  
Co do uchwały, którą komisya budżetowa pro
ponuje wys. zgromadzeniu do przyjęcia, która 
ma wyrazić ubolewanie nad tem. ż« wbrew po
stanowieniom  statutu krajowego Sejm w r. 1879 
nie był zwołanym, mam przedewszystkiem za
szczyt zwrócić uwagę wysokiego zgrom a
dzenia Da to, ie  sta tu t krajowy nie staw ia 
jako konieczność corocznego zv. oływnnia sejmu. 
Nie przypominam sobie, jak jest w polskim 
tekście; ale w niemieckim tekście stoi w y
rażenie: „in der Regel", coby odpowiadano 
polskiemu wyrazowi: „zwykle" A więc je
żeli się taki wyjątek wydarzył, to nie sprze
ciwia się to statutowi krajowemu i w tym 
wypadku s ta tu t naruszony nie został.

Co do ubolewania, jakie Sejm ma w y 
razić, to Rząd najzupełniej to ubolewanie po
dziela. Nie stało się to w jakiejś intencyi, iż 
nie zwołano se jm u ; —  wypadki i okoliczności 
niezależne od woli Rządu, których Panowie 
wszyscy byliście świadkami, spowodował-, 
że Rząd znalazł się w tej przykrej koniecz
ności, iż sejmu w przeszłym  roku zwołać 
nie mógł. Ubolewanie z tego p wodu Rząd 
najzupełniej podziela.

Poseł Erazm  W o 1 a ń s k i zapowiada 
poprawki zmierzające do utrzym ania dodat
ków w zwykłej wysokości 34 centów, a mia
nowicie obniżenie budżetu drogowego o
50.000 z ł r . , funduszu dyspozycyjnego o
10.000 zł.

Poseł ks. J a  s i e n i e  ki  uważa, że stan 
kraju wymaga koniecznie oszczędności. Żą
dano tego od Sejmu specyalnemi petycyami. a 
petycye wnoszone przeciw podwyższeniu po
datku gruntowego są także z natury  rzeczy 
petycyami przeciw podwyższeniu dodatków. 
Jeżeli rzad zniżył dodatki ind«mLizacyjne o 
3 centy, to kraj nie powinien ludowi tych 
8 centów odbierać. Mówca w imieniu swojem 
i swych towarzyszów zapewnia, że będą po
pierali każdą poprawkę, dążącą do obniżenia 
budżetu.

Poseł R a e i b o r s k i  zarzuca W ydzia
łowi krajowemu wyśrubowywanie wydatków 
na gm ach sejmowy do olbrzymiej wysokości 
i oświadcza, że takie postępowanie w spra
wie tej budowy zachwiało zaufaniem, jakie 
Izba m iała do W ydziału.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  z powodu 
wyjaśnienia komisarza rządowego, iż Sejm 
niekoniecznie co roku ma być zwoływany, za
strzega, że gdyby się zdarzyło niezwołanie, 
to W ydział krajowy powinien w takim roku

nego artysty „szumiały brzozy", przyjeżdżają 
państwo z zagranicy z Włoch. Kawaler m ó
w ił „Quel beau pays que l 'lta licu. „I co to 
za lud artystów. On est heurcux de cherchcr 
la bas des talents et de les proteger".

Sieńkiewicz jeszcze niewiele napisał i
0 całości jego utworów nic powiedzieć nie 
można —  jes t to ta len t w pełnym  rozw oju; 
można ty h o  dojrzeć wyraźny zwrot w póź
niejszych jego powiastkach. Mniej w nich 
hum oru i pogody, jak np. w dawniej napi
sanych Szkicach węglem, coraz mniej naw et 
zewnętrznej treści — cała uwaga autora zwraca 
się z najsubtelniejszą analizą do w ew nętrz
nych dziejów duszy. Treść Pamiętników K o
repetytora, Przez Stepy, Z a  chlebem da się 
opowiedzieć w kilku słowach —  tu chłopiec 
przeciążony nauką a nam iętnie przywiązany 
do matki, która żąda od niego pilności,; pa
da ofiarą tyranji szkolnej i błędów domo
wego wychowania — tam kochanek zanadto 
kochający traci swoją ulubioną wśród nędzy
1 choroby, dlatego może, że ją zbytnio ubó
stw iał. W  powiastce Za chichem biedny em i
g ran t włościanin nie może sobie dać rady 
w Ameryce i ginie wraz z córką. Dane są 
nadzwyczajnie p ro s te , cała dram atycznośó 
rozwija się na wewnątrz. Jest w takiem trak 
towaniu przedm iotu c ś rozdzierającego, jest 
jedyny może błąd artystyczny, który autor 
p o p e łn ił; bo treść staje się zbyt jednostajną, 
czasami może nużącą. A utor robi się zbyt 
czułym na sm utek i nieszczęście — omija 
jakby dobrowolnie jasne i pogodne strony 
życia, i przez to może kiedyś zasłużyć na za
rzut, że je s t jednostronnym , że nabiera ma
niery i grzeszy brakiem  inwencyi.

Z. D,



ograniczać się do najkonieczniejszych wy
datków.

Poseł W e r e s z c z y ń s k i  zwraca u- 
wagę, że podniesiona przez p. Raciborskie
go sprawa gm achu sejmowego należy do oso
bnej dyskusyi nad niedoborem, oraz uprasza 
hr. m arszałka o skarcenie niewłaściwego 
wyrażenia, jakiego ks. Jasienicki użył w swo- 
jem  przemówieniu.

Hr. M a r s z a ł e k  ośw iadcza, że nie 
znając tak biegle języka ruskiego aby m ógł 
ocenić wszystkie odcienia wyrażeń, zastrzega 
sobie decyzyę pod tym  względem aż do przej
rzenia stenogramów.

Poseł P  i e t  r  u s k i wyjaśnia, że wszy
stkie poczynione przez W ydział krajowy co 
do budowy gm achu sejmowego zarządzenia 
polegają na uchwałach sejmowych.

Poseł H a u s n e r  co do zwoływania 
sejmu inaczej tłómaczy s t a tu t , jak pan 
komisarz rządowy, to jest, że zwoływanie 
Sejmu w zasadzie corocznie oznacza tylko 
minimum, obowiązku, nie staje na zawadzie 
zwoływaniu częstszemu,] ale niezwoływanie 
w którymkolwiek roku wyklucza. Inaczej 
zresztą nie można rozumieć statu tu , bo w 
tymże statucie włożony je s t na Sejm obo
wiązek uchwalania budżetu corocznie. (L i 
czne potwierdzenia i Irawa.) Niepotrzebnie 
zatem hr. Krukowiecki czyni zastrzeżenia na 
wypadek, który jako niepraw idłow y pow tó
rzyć się nie powinien.

Poseł C h r z a n o w s k i  wykazuje, że 
p. Raciborski mylnie sobie tłóm aczył niektó
re z jego dawniejszych przemówień i w yja
śnia sprawę budowy gm achu sejmowego, co 
do której zarzuty czynione W ydziałowi k ra
jowemu są niesłuszne.

Posłow ie Henryk h r. W o d z i  c k i  i 
J.  E.  dr.  G r o c h o l s k i  przemawiają prze
ciwko wyrażonej przez p. Raciborskiego n ie 
ufności do W ydziału krajowego. Mówcy o- 
świadczają, że przekonania tego Izba nie po
dziela. (Brawo).

Poseł W e r e s z c z y ń s k i  oświadcza, 
że przyczyną niedoboru w bardzo znacznej 
części jest to, że Izba wotuje wydatki a nie 
wotuje pokrycia.

Poseł dr. Z y b l i k i e w i c z  odpowiada 
że i w takim razio w ina je st po stronie W y
działu, który powinien ostrzedz Izbę, że nie 
™  P a r c i a  uchwalonego w ydatku, lub że 
uchwalone pokrycie jost illuzoryczne. Ale W y
dział w takich wypadkach zachowuje się 

,erm e> Jak tego wczoraj byliśmy świadkami, 
gdy wykreślano wydatek na koszta kw ate
runkowe, a za to tam , gdzie oiiarą jednego 
m orga gruntu  można przyjść dc budowli 
kosztującej 150.000 złr., tam W ydział krajo
wy wnosi przejście do porządku dziecnego.

Poseł dr. H o s z a r d  oświadcza, iż przej
ścia do porządku dziennego nad wnioskiem 
dr. M ajera nie wnosił im ieniem Wydziału 
krajowego, ale w im ieniu własnem.

Poseł dr. Z u c k e r  tłómaczy, że korni- 
8ya w sprawie kwaterunkowej m usiała tak 
postąpić, jak postąpiła, gdyż do budżetu nie 
wstawia się wydatków, które nie mają być 
w ciągu roku budżetowego ponoszone.

Poseł dr. Z y b l i k i e w i c z  odpowiada 
poprzedniemu mówcy, że 4tomisyi nic nie za
rzucał tylko W ydziałowi krajowemu.

Po odpowiedzi sprawozdawcy dyskusyę 
°gólną zamknięto.

Przed przystąpieniem do dyskusyi szcze
gółowej hr. M a r s z a ł e k  oświadcza, że wy 
rażenie ks. Jasienickiego, „z jakiem  czołem" 
mógł W ydział krajowy wnosić podwyższe
nie dodatków do 3 9 cent. ? jest wprawdzie 
nieparlam entarne, ale że z całego toku mo- 
wy nie widać, aby mówca chciał ubliżyć W y
działowi, przez to M arszałek poprzestaje na 
Wytknięciu mu niewłaściwości wyrażenia, nie 
przywołując go do porządku.

Poseł C h r z a n o w s k i  zdaje sprawę z 
działu dochodów budżetu na rok 1880.

Jedenaście rubryk tego działu w ogól
nej sum ie 294.017 złr. uchwalono bez zmiany 
po krótkiem  przemówieniu p. dr. H o s z a r  d a, 
że jedna z rubryk o 200 złr. niżej prelim i
nowaną być winna.

O godź. 1 min. 25 hr. Marszałek o d 
roczył posiedzenie do godź. 6 po południu.

Posiedzenie popołudniowe zagajonem 
zostało o godz. 6, m in. 80 przez wice-mar- 
Bzałka, ks. biskupa Stupnickiego.

P. S m a r z e w s k i  zastępując nieobec
nego chwilowo sprawozdawcę, br. Bauma, 
zdaje sprawę z rubryki 1 budżetu wyda
tków : .koszta reprezentacyi kraiu“ w kwocie 
106,200 zł.

Marszi-łek Ludwik hr. W o d z i c k i za
biera głos jako poseł i w długiem , trzy kwa
dranse przeszło trwającem przemówieniu 
oświadcza, że od początku bieżącej sesyi 
spotykają W ydział krajowy rozm aite zarzuty 
pochodzące z ust bardzo poważnych, jak np 
z ust sprawozdawcy komissyi adm inistracyj
nej, p. Paw ła Popiela, który zarzucał W y
działowi pochopność do zbyt hojnego szafo
wania funduszami, p. dr. Zyblikiewicza, któ
ry mówiąc o czynnościach pewnego depar
tam entu W ydziału, użył wyrazu „nadużycia"
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i t. p., aż wreszcie dzisiaj te wystąpienia 
streściły się w przemówieniu p. Racibor
skiego, który wyraźnie wypowiedział, że po
stępowanie Wydziału w sprawie budov/y 
gm achu sejmowego zachwiało zaufan iem ,ja
kie Izba i kraj pokładały w W ydziale. Wo
bec takich oświadczeń W ydział m usi pową
tpiewać , czy nie u tracił tego zaufania ja 
kiem go Izba przed czterm a laty przez swój 
wybó: obdarzyła. M arszałek zaś, jakkolwiek 
nie z wyboru Izby przewodniczy W ydziało
wi, uważa się za solidarnie związanego 
z W ydziałem. Mówca obszernie i wyczerpu 
jąco broni postępowania W ydziału i oświad
cza, że wobec takich objawów ze strony 
Izby W ydział widzi się zmuszonym prosić, 
ażeby Izba w jakikolwiek parlam entarny 
sposób dała mu poznać, czy zaufania jej nie 
stracił

P. br. B a u m  zająwszy miejsce jako 
sprawozdawca na trybunie w dłuższem prze
mówieniu wyraża przekonanie, że h r. m ar
szałek wziął sporadyczne objawy za objaw 
ogólny i przypisał im takie znaczenie, jak ie
go niezawodnie większość Izby im  nie na
dawała. Mówca nie sądził, aby należało spe- 
cyalną uenw ałą czynić zadość wyrażonemu 
przez marszałka życzeniu, lecz uchw alenie 
budżetu będzie najlepszym objawem zau- 
fania.

P hr. K r u k o w i e c k i  zastrzegając się, 
że nie myśli tym sposobem objawiać nieu
fności Wydziałowi krajowemu, wnosi o b n i
żenie pozycyi: „dyety poselskie" z 36,000 
na 28,000 zł. ponieważ prawdopodobnie 
w tym roku więcej wydanem nie będzie.

Po odpowiedzi sprawozdawcy poprawki 
tej nie uwzględniono i literę A rubryki I 
w kwocie 69,200 zł. przyjęto

Go do lit. B .W ydział krajowy 37,000 zł. “ 
p. hr. K r u k o w i e c k i  zastrzegając się zno
wu przeciw chęci w yrażenia nieufności i od
dając wszelkie uznanie działalności w Radzie 
państwa p. Smolki, uważa, że lepiej będzie, 
jeżeli członkowie W ydziału krajowego nie 
będą zasiadali w Radzie państwa, gdyż 
tym sposobem pozycya na zastępców się 
oszczędzi.

p. dr. G r o c h o l s k i  je s t zdan ia , że 
należy koniecznie pozytywną uchw ałą kwe- 
styę podniesioną przez hr. m arszałka roz
strzygnąć. Mówca wnosi uchwalenie pozycyi: 
„W ydział krajowy" w tym duchu, że Sejm 
tą  uchwałą wyraża ufność Wydziałowi kra
jowemu.

Poseł ks. S a w a  imieniem komisyi lu
stracyjnej odpiera zarzut hr. Krukowieckie- 
go, jakoby w skutek udziału p. Smolki w 
Radzie państwa panował rozstrój w jego d e 
partamencie.

Poseł dr. S m o l k a  wyjaśnia, że człon
kowie W ydziału zasiadający w Radzie Pań 
stw a nie pobierają płacy, tylko ich zastęp
cy a pozycya na zastępców potrzebną jest 
tylko na przypadek choroby którego z człon
ków.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  czyni wnio
sek formalny, zabraniający członkom W ydzia
łu zasiadać w Radzie państwa, wniosku tego 
jednakże nie poparto.

Poseł ks. C z a r t o r y s k i  zwraca u-
że z kwestyi uchw alenia płac nie moż

na czynić kwestyi zaufania, bo pła-e nie są 
przywiązane do osób, lecz do zajmowanego 
przez nie stanowiska.

Poseł dr. Z y b l i k i e w i c z  jest tego 
samego zdania. Oświadcza nadto, że mając 
zupełne zaufanie do M arszałka i większości 
W ydziału krajowego nie ma zaufania do je
dnego członka W ydziału, ponieważ sądzi, że 
z jego ustąpieniem możnaby 200.000 zlr. 
rocznie oszczędzić. Dlatego mówca wyznaje, 
że gdyby postawioną została kwestya zaufa
nia, m usiałby wstrzym ać się od głosowania.

Poseł ks. K r a s i c k i  oświadcza, że 
on i jego tow arzys/e nie mają ufności do 
W ydziału, który upośledza Rusinów i źle go
spodaruje majątkiem krajowym, na wyraże
nie je d n ik  nieufności będzie stosowne m iej
sce przy uchw alaniu funduszu dyspozycyj
nego.

M arszałek Ludwik hr. W o d z i c k i o- 
świadcza, że po przeprowadzonej dyskusyi 
widzi, iż niepodobna byłoby uchwały nad 
pozycya budżetu przyjąć za rozstrzygnięcie 
wątpliwości, w jakiej znajduje się W ydział, i 
dlatego obstaje przy oświadczeniu, że tylko 
wyraźua, z głosowaniem połączona uchw ała 
tę wątpliwość rozstrzygnąć będzie mogła.

Poseł S p ł  a w i ń s k i dla stanowcze
go rozstrzygnięcia kwestyi wnosi następują
cą uchw ałę:

„Sejm wyraża zaufanie dla W ydziału 
krajowego i uchwala w rub. I lit. B budże
tu wydatków kwotę 37.000 złr."

Poseł hr. M ę c i ń s k i ze względu na 
ważność kwestyi i różne sposoby podawano 
dla jej załatw ienia wnosi zamknięcie posie
dzenia.

W icemarszałek ks. biskup S t u p n i c k i  
zamyka posiedzenie o godz. 8 min. 30 wie
czorem. Następne posiedzenie w piątek dn ia  
16 lipea o godz. 10 rano.

Lipca 1880

(U ro c z y s to ś ć  n a r o d o w a  i  p o w r ó t  
k o m n n a r d A w j .

Paryż obchodził przedwczoraj „wielką 
uroczystość narodową". Szczególuem zrzą
dzeniem losu uroczystość ta zbiegła się właś
nie z powrotem hersztów  komuny. W praw
dzie Paryż nie przystroił się w szaty świą
teczne, nie wywiesił flag i nie illuminował 
swych domów na to, aby uczcić ludzi, k tó 
rzy chyłkiem i nocną porą wynieśli się ze 
stolicy, pogrążywszy ją  poprzednio w morze 
krwi i ognia, ale w każdym razie jest pe
wien związek pomiędzy tą uroczystością a 
powrotem komunardów. Ten ostatni fakt ma 
być niejako uwieńczeniem uroczystości; fla
gami i kwiatami chcianoby zasłonić blizny 
pozostałe z ran zadauych przez komunę. A le 
woń nafty jest silniejszą od zapachu róż a 
w obecnej chwili pod sztandaram i i wśród 
wieńców świątecznych woń nafty  przemaga. 
Rćpublique frangaise występuje przeciw tym, 
którzy w amnestyi chcą upatryw ać rehabili
tac ję  lub nawet gloryfikacyę kom uny, jak 
niemniej i przeciw tym  krzykaczom Izby 
deputowanych, którzy zawsze jeszcze utrzy
mują, że kwestya am nestyi nie została by
najm niej rozwiązana. Rep. fran<jaise chce 
pozostawić historyi sąd o „gwałtownej epo- 
ce“, która nastąpiła po oblężeniu Paryża w 
r. 1870. „Jeśli dotychczas jeszcze nie moż
na wydać ostatecznego sądu o wypadkach r. 
1789, to jakże można wydawać już dzisiaj 
stanowczy sąd o roku 1870". Jak  na organ 
Gambetty, to dość um iarkowane powiedze
nie. Republiąuc frangaise  oświadcza, że a- 
ranestya jest krokiem wyłącznie politycznym: 
ze stanowiska wewnętrznej polityki oświad
cza po prostu ustawodawca, że owo zajście 
puszcza zupełnie w niepam ięć. Jednakże 
komunardzi me kierują się takiem i wzglę
dami jak (Jambetta i jego organ, lecz prze
ciwnie oświadczają, że nie myślą zgoła o tem, 
aby zapomnieć ani też pozwolić na to, aby 
sami poszli w zapomnienie. W  am nestyi wi
dzą oni tylko dowód słabości rządzącej par- 
tyi republikańskiej i m ożna być pewnym, że 
posuną się aż do najdalszych granic, u któ
rych napotkają na o p ó r; rękojm ią tego jest 
charakter i trad y c je  tych ludzi. Gdzie rady
kaliści napotkają na ten  opór i kiedy to na
stąpi, trudno przewidzieć. Jeśli jednak ton 
prasy radykalnej odpowiada usposobieniu jej 
czytelników, to trudno nie przyznać, że rze
czy zaszły już bardzo daleko. VT każdym je 
dnak razie powrót amnestyonowanych przy
padł na taką chwilę, a uroczystość narodo
wa mimo świetnych przygotowań ustępuje 
na drugie miejsce wobec owego sensacyjne
go wypadku. To formalny kult, którego przed
miotem są powracający naczelnicy komuny 
Zdaje się, że Gambetta, który ag itacji rady
kalnej chciał położyć kres przez ogłoszenie 
am nestyi, przeliczył się nieco. Dzisiaj kom u
niści opanowali sytuacyę na bruku paryskim 
a niezdecydowane i chwiejne tłum y przecho
dzą do obozu tych, których zwycięstwa doma- 
cać się mogą rękami. W Lugdunie znalazł 
nader entuzyastyczne przyjęcie Rochefort, 
najlichsza ze wszystkich rewolucyjnych k re
atur. Oprócz Rocheforta spodziewano się w 
Paryżu dnia 12 lipca także przybycia A rtura 
Arnoulda, Lissagaraya, Feliksa Pvata, Val- 
lesa, Theisza i Paskala Grousseta. Ten ostatni 
był m inistrem  spraw zewnętrznych za rzą 
dów komuny. M arseillaise , która dnia 11 
lipca ukazała się po raz pierwszy, rozeszła 
się w 51.344 egzem plarzach, następnego nu
meru sprzedano n aw et 50.120 egzemplarzy. 
Najbardziej czerwonym ze wszystkich czer
wonych dzienników będzie niewątpliwie In  
transigeant, organ Rocheforta, jeśli w spółpra
cownicy, których redaktor pozyskał, choć 
tylko w połowie przyniosą zaszczyt swojemu 
imieniowi. Z pomiędzy Niemców będzie przy 
tym  dzienniku pracował Hasselmann, Rossyę 
będzie reprezentow ał Hartm ann. Nie skoń
czylibyśmy, gdybyśmy chcieli wspominać o 
wszystkich dem onstracjach radykalnych. Dnia 
12 lipca m iał się pojawić, także po raz pierw
szy, illustrowany dziennik Le reveil Feliksowi 
Pyatowi przyszła do głowy dowcipna myśl, 
aby dla upam iętnienia wyboru galernika Trin- 
queta na członka paryskiej rady gm innej 
zaproponować wybicie medalu. Projekt ten 
wykonano natychm iast. Postać w frygijskiej 
czapce przedstawiona na tym  medalu jest 
„piękna, silna i poważna, jak przystoi komu
nistycznej republice". Na drugiej stronie 
znajdują się napisy: Republika francuska, ko
muna paryska 18 marca 1871, komuna pa
ryska 20 czerwca 1880. Amnestyonowany wy
borem 20 okręgu. Medal ten, powiada Mot 
d' Ordre, jest przypom nieniem  przeszłości i 
gwarancyą na przyszłość. Ten zapał radykal
ny w pływał oczywiście i na usposobienie 
„świąteczne", jakkolwiek ze strony oficyalaej 
czynione były wszelkie usiłowania, aby takie 
obserwacye zepchnąć na drugi plan. Zanie- 
pokojone mieszczaństwo paryskie pociesza się 
tylko tem , że to są miodowe miesiące za
inaugurowanej am nestyą nowej ery i że m iną 
one wkrótce. Zobaczymy.

( B u ł g a r s k i e  b ły s k a w ic e .)
Z Filipopola pisze 4 b. m. korespon

dent P resse: „ Aleko basza, gubernator wscho
dniej Rumelii, wyjechał w zeszłym tygodniu 
z swojego okręgu administracyjnego i udał 
się najpierw  do Stam bułu a ztamtąd za u r
lopem ma wyjecnać na Zachód. Oględnemu 
i roztropnem u Fanaryocie zrobiło się ckliwo 
na widok grom adzących się nad półwyspem 
bałkańskim chm ur. Szanowną swą osobę i 
osławioną rep u tac ję  jako męża stanu siara 
się tedy zawczasu ukryć w bezpiecznem 
miejscu. Bo że nie powróci już na po
sadę, która teraz może stać się wielce nie
bezpieczną i bardzo odpowiedzialną, to wię
cej niż pewna. Za nim  wyjedzie w tych dniach 
generał S trecker, kom endant w schodnio-ru- 
melskiej m ilicyi, który został powołany do 
Stam bułu celem „zdania spraw y". Po wy- 
jeździe tych dwóch panów, zostaną Bułgarzy 
sami z swoimi rossyjskimi gośćmi i niekrę- 
puwani przez żadną władzę urzędową mogą 
swobodnie oddać się robocie około „wielkie
go dzieła zjednoczenia". Krestowicz, gene
ralny sekretarz Aleka baszy, który teraz p ro 
wizorycznie zarządza sp raw am i. nie będzie 
im przeszkadzał w dokonaniu tego dzieła, 
tak samo, jak Geszow, prezydent sejmu pro
wincjonalnego, chociażny nawet zażądano po
parcia prywatnej organizacji wielkiego pow
stania narodowego środkami państwoweim 
Ta organizacya powstania dojrzała już do 
tego s to p n ia , że można rozpocząć walkę w 
chwili, w której Grecya rozpoczęłaby walkę 
z Albańczykami w Epirze i T esalii; a że tam 
przyjdzie do starcia najdalej w jesieni, o tem  
nikt już nie w ątpi Gdyby jednak  wbrew o- 
czekiwaniom naszych bułgarskich patryotów 
uregulowanie granic greckich miało prze
bieg pokojow y, albo gdyby Europie udało 
się ograniczyć całe starcie do m ałych roz
miarów, m usieliby oczywiście Bułgarzy po 
chować swoje flinty i czekać na chwilę od
powiedniejszą. Odwaga ich bowiem nie jest 
znowu tak olbrzymią, ażeby na własną rękę 
chcieli rozpoczynać walkę z Tureyą i ścią
gać na swe barki od zachodu Albańczyków 
u. od wschodu nizamów tureckich. Takiego 
karkołam nego przedsięwzięcia nie doradzają 
naw et dobrzy przyjaciele z Petersburga. Ina
czej przedstaw iają się szanse i inaczej bije 
serce w odważnej piersi , gdy się wie, że 
P orta  je s t gdzieindziej zaangażowaną, i że 
z powodu decyzyi mocarstw, nie ma wolnej 
ręki do działania. W tedy arm ia narodowa 
jest gotową do b o ju ! Kasy narodowe są zao
patrzone na pierwsze potrzeby a dobre żniwa 
ułatw ią zaopatrzenie arm ii w żywność. B uł
garska arm ia rekrutuje swe siły —  jak wia
domo — z stowarzyszeń gim nastycznych, 
które powstały jeszcze podczas bytności Ros- 
syan i otrzymały organizacyę wojskową, ć w i
czenia w władni u bronią zastępują w tych 
stowarzyszeniach ćwiczenia na zwykłych 
przyrządach gim nastycznych, albowiem te 
„stowarzyszenia gim nastyczne" są właściwie 
dobrze zorganizowanymi „stowarzyszeniami 
wojskowemi". Nie Drak im ani broni ani 
am u n icy i; wszakże Rossya odstąpiła im za 
bezcen 80.000 karabinów  system u K rnka i 
niezliczoną ilość skrzyń z nabojami, a zara
zem dodała im  bezpłatnie wcale pokaźny 
korpus instruktorów  ze swoich szeregów 
podoficerskich. Teraz przybyła do B ułgaryi 
znaczna liczba starszych oficerów rossyjskich, 
ażeby w razie potrzeby objąć komendy, po
cząwszy od kompanii w górę. Na wypadek 
wojny brakłoby wprawdzie B ułgarom  artyle- 
ryi i konnicy, ale natom iast mieliby w ybor
ną piechotę. Na wiosnę r. b. w skutek 
presyi ze strony komisyi europejskiej i rządu 
ottomańskiego, zaczął Aleko basza występować 
surowo przeciw robotom  tych stowarzyszeń 
gim nastycznych, ale całą swą energią doka- 
zał tylko tyle, że przez kilka miesięcy po
stępowały one nieco oględniej, że po w ię
kszych miastach kryły się nieco z swo- 
jerni ćwiczeniami w władaniu bronią i w 
strzelaniu do tarczy i że przez kilka m iesię
cy nie ściągały regularnie podatków. Cen
tralny zarząd tych stowarzyszeń, ten tajny 
wprawdzie, ale obok gubernatora w kraju 
wszechwładny rząd, rozpisał bowiem —  jak 
wiadomo —  przed rokiem podatek na całą 
ludność •, n ik t nie śmie odciągać się od p ła 
cenia „dobrowolnego datku" na cele patryo- 
ty czn e ; czyni to co najwięcej tu  i owdzie 
jakiś „nieokrzesany chłop", za co jednak  o- 
trzym uje regularnie taką adm onicyę, iż pe
tem  nie popada w dawny błąd, lecz płaci 
co może urzędnikowi gubernatora. Kasa ta j
nego rządu narodowego, dzięki tem u e n e r
gicznem u ściąganiu podatków, jest tedy d o 
brze zaopatrzoną w fundusze, przeznaczone 
na cele „wielkiego powstania narodowego". 
W ostatnich tygodniach zaczęły znowu te 
stowarzyszenia całkiem jaw nie i otwarcie 
popisywać się swojemi sztuczkami. Po od- 
jeździe dyrektora finansów, Schm idta, ustała 
ostatnia skuteczna kontrola rządowa. Aleko, 
ten  obłudnik z fezem i kołpakiem, był 
zerem, a teraz ustąp ił zupełnie w skutek u- 
dzielonego mu łaskawie consiliwn abeundi. 
Stronnictwo zjednoczenia Bułgaryi —  je.-t 
teraz panem sy tuacji. Pod pretekstem , że 
T u rc ja  koncentruje 80.000 ludzi, ażeby z tą 
arm ią wkroczyć do wschodniej Rumelii,
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zbroją się Rumelioci na łeb na szyję i 
ściągają do szeregów wszystkich chłopów. 
W razie wojny zleje się oczywiście milieya 
z ochotnikami. Potrzeba więc tylko polity
cznego impulsu z zewnątrz, ażeby narodo
wych zapaleńców skłonie do wydania pro- 
nunciamento. Co potem nastąpi, łatw o prze
widzieć. Najpierw zostanie proklamowaną 
unia z księstwem bołgarskiem  ; jeżeliby się 
ta unia nie podobała Jego Wysokości ks. 
Aleksandrowi B attenbergskiem u, to wolno 
mu pójść za przykładem Aleko baszy. Na 
arm ię swoją nie może liczyć; połączy się 
ona niezawodnie z braćmi z poza Bałkanu. 
Potem  przyjdzie do wojDy z Portą, która 
nie zechce zgodzić się na odebranie ostatniej 
prowincyi, zasłaniającej S tam buł i sprawa 
gotowa Co na to powie Europa co powie
dzą m ocarstwa ?

KRONIKA
=  N a ru s z e n ie  g r a n ic y .  Kossyjski 

kapitan żandarmeryi w Wcłoczyskach udał się 
wczoraj do c. k. austryacki-h organów bezpie
czeństwa z prośbą o przytrzymanie na dworcu 
w Pod wołoczyskach dwóch osób, poddanych 
rossyjskich, ściganych wrzekomo za pospolite 
przestępstwa. C. k. organa bezpieczeństwa are
sztowały wskazane osoby, zatrzymały je jednak 
na miejscu w koszarach żandarmeryi, dopóki 
kwestya wydania nie zostanie w normalny spo
sób rozstrzygnięta. Dziś w nocy piętnastu ros- 
syjskich kozaków granicznych przekroczywszy 
granicę napadło na koszary żandarmeryi w 
Podwołoezyskach w zamiarze gwałtownego upro
wadzenia wspomnionych dwóch osób. Żandarmi 
mimo że zaskoczeni przez pięó razy liczniej
szych napastników, stawili dzielny opór i strza
łami odparli napad. Bliższe szczegóły s ta r
cia, w której padły strzały, nie są nam jeszcze 
wiadome.

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Skradziono pani 
T. 0. w kościele 00 . Dominikanów z kieszeni 
czerwony juchtowy pugilares, w którym znaj
dowała się kwota 24 złr. w. a. w bauknotach 
i karta jazdy koleją żelazną ze Stanisławowa 
do Lwowa z podpisem Józefa Sieleckiego. — 
Złożono w policyi czarną blaszaną puszkę 
zamkniętą na małą mosiężną kłódkę , znalezio
ną na ulicy Kaźmierzowskięj i scyzoryk z mo- 
siężnem okuciem o trzech ostrzach znaleziony 
na ulicy Sapiehy. — Chłopieo 141etni, jasny 
blondyn z czaruemt oczyma, w popielatem u- 
braniu, opuścił dnia 14 dom rodzicielski i do
tąd nie wrócił.

— W  z a s tę p s tw ie  k r ó l a  Leopolda 
belgijskiego udał się w tych dniach poseł bel
gijski w Wiedniu hr. d’Jonghe - Ardoye do 
Pragi, ażeby tam trzymać do chrztu nowona
rodzonego syna austr. węgierskiego posła w Bru
kseli, hr. Choteka.

—  Z m a r ły  d e p u to w a n y  węgierski, 
wiceprezydent peszteóskiej akademii umiejętno
ści i t. d. Antoni CseDgery, rozpoczął swój za
wód publiczny w roku 1833 jako współpra
cownik a później redaktor dziennika Pesti 
H irlap  Jednocześnie i na innych polach roz
wijał wielką działalność, mianowicie w dzie
dzinie literackiej Posiadał rzeczywiście uniwer
salne wykształcenie, a czasopismo, które założył 
później pod tytułem Budapcsti Szenie, jest po 
dziś dzień najznakomitszym przeglądem węgier
skim. Do najlepszych dzieł Csengery’ego zali
czają: „Węgierscy mówcy i mężowie stanu", 
„Magazyn wiadomości najnowszych czasów“, 
„Studya historyczne" i rozprawę „O pierwotnej 
religii Indów ałtajskich". Jego też dziełem i 
zasługą jest reorganizacya peszteńskiej akade
mii umiejętności. Niemałe jednak zmarły poło
żył także zasługi na polu politycznem. Był 
członkiem każdej ważniejszej komisyi parlamen
tarnej i pracował przy układaniu wszystkich 
niemal nowszych ustaw węgierskich.

— R o d z ic e  t r a m b e t ty ,  jak donoszą
dzienniki fancuzkie, przybyli w tych dniach 
z prowincyi do Paryża i stanęli w pałacu Bur
bońskim, ofieyalnej rezydencyi prezydenta zgro
madzenia narodowego.

— E x -k h e d y w  egipski Ism aił basza 
znajduje się w niebezpieczeństwie utracenia 
wzroku, a to w skutek bardzo silnego zapale
nia oczu. W tych dniach miał się udać do Pa
ryża, ażeby zasięgnąć rady lekarzy tamtejszych. 
Tymczasem harem Ismaiła baszy, któremu jak 
wiadomo nie pozwolił sułtan osiedlić się w 
Konstantynopolu, powrócił już do Neapolu, 
gdzie pobędzie do końca sierpnia, dopóki nie 
zostanie odnowioną i ur/.ądzoną z całym prze
pychem wschodnim wynajęta na jego umii- 
szczenie willa w Smyrnie. W ozasie kilkotvgo- 
doiowego pobytu na okręcie zarząd haremu spo
czywał w ręku mianowanej przez exkhedywa 
komisyi, złożonej z dostojników nadwornych 
Bedifa i Talwata baszów, dal-j z zwierzchnika 
e u n u c h ó w ,  buchaltera i sekretarza haremu oraz 
z czterech chadin t. j. prawowitych żon wice
króla. Komisya ta zbierała się codziennie dwa 
razy, ażeby nstalić program podróży i wydać 
polecenia kuchni i służbie. Na okręcie usta
wione były cztery duże stoły, do których za
siadało po 14 odalisek pod dozorem chadiny. 
Ponieważ pięknościom haremowym nie wolno

korespondować bezpośrednio z wicekrólem, prze
to wszelkie zażalenia i życzenia swoje przed
kładały one sekretarzowi, który miał obowiązek 
zaciągać je do protokołu i co kilka dni przesy
łać swojemu panu.

—  Z m a r ły  f in a n s is ta  francuzki Izaak 
Pćreire pozostawił 160 milionów franków ma
jątku

— T o w a rz y s tw o  L in n c u s z a  w Lon
dynie zaszczyciło godnością członka zagrani
cznego następujących Polaków: p. Maksymowi
cza, dyrektora muzeum i herbaryum w Peters
burgu, autora wielu ważnych rozpraw z dzie
dziny systematyki botanicznej i dr. Edwarda 
Strassburgera, profesora botaniki w uniwersy
tecie Jenajssim , znanego z badań morfologi
cznych i fizyologicznych nad różuemi rodzinami 
roślinnemi.

— B ib l io te k a  p ro fe s .  M o m m scn a  
która w tych dniach zgorzała z willą słynnego 
historyka w Charlottenburgu, liczyła 40.000 
tomów. Spaliło się niestety także mnóstwo oen- 
nych manuskryptów, dokumentów wypożyczo
nych z innych bibliotek i t. p., oraz uporządko
wane już materyały i notatki profesora do czwar
tego tomu jego dziejów państwa rzymskiego, 
praca długiego szeregu lat. Na szczęście rany, 
jakie odniósł sam Mommsen, usiłując ratować 
z płomieni co najcenniejsze manuskrypta, nie 
są ciężkie. Przyczyną pożaru według jednych 
było pęknięcie rury gazowej i wybuch gazu, 
według innych zaś nieostrożność w obchodzeniu 
się z lampą naftową, Mommsen bowiem miał 
zwyczaj do późnej godziny w nocy przesiady
wać ze światłem w swojej bibliotece.

— P o ż a r  w tych dniach zniszczył osa
dę Baranów pod Lublinem. Zgorzało 150 do
mów mieszkalnych; kościół, plebania i szkoła 
ocalały.

—  P io r u n  w tyoh dniach w jednej z 
wiosek pod Kownem poraził dziesięć osóo, 
które się schroniły przed burzą do budki stra
żniczej. Z porażonych jedna kobieta umarła 
wkrótce, inni są okropnie poparzeni na całam 
ciele, lecz zostają przy życiu W innych miej
scowościach pod Kownem poraziły pioruny pięć 
osób.

—  C z w o ro n o ż n y  p o d p a la c z . U pe
wnego gospodarza pod Wiedniem spaliła się 
w tych dniach stajnia w skutek przewrócenia 
lampy naftowej przez konia, który biedaczysko 
mocno się także przy tern poparzył.

—  Od p io r u n u  spaliła się dnia 12 b. m. 
przędzalnia księcia Sobaumburg Lippe w Ma
łych Szwadowicaeb, w Czechach. Z licznych 
budynków fabrycznych ocalał tylko dom mie
szkali, v i magazyny.

—  S z a ra ń c z a . Z Symferpola i Eupato- 
ryi w południowym Krymie donoszą, że poja
wiły się tam na polach wielkie roje szarańczy 
Zarządzone środki ochronne okazały się bezsku
tecznemu

— W  s p ra w ie  k r y m in a ln e j  nieja 
kiej Szymczakowej i spólników o morzenie na 
śmierć głodem dzieci, przyjętych na wychowa
nie, zapadł już wyrok w sądzie warszawskim. 
Szymezakowa, której dowiedziono winy w sze
snastu wypadkach, skazana została na trzyle
tnie więzienie i pokutę kościelną, jej spólniey 
na mniejszą karę. Depesza dodaje, że wyrok 
ten nie zadowolił opinii, ile że podczas roz
prawy wyszły na jaw szczegóły, przejmujące 
zgrozą Powierzone nieludzkiej kobiecie dzieci 
doznawały najokropniejszych udręczeń, nim je 
zgładzono. Zamykano je n. p. do skrzyń, w 
których albo się dusiły, albo umierały z głodu.

— S a m o b ó js tw o . W Suwałkach za
strzelił się w zeszłym tygodniu naczelnik wo
jenny okręgu, podpułkownik Krabbe, z niewia
domej przyczyny.

—  T e a t r  p a r y z k i  Yarietes zgorzał
rzeczywiście do szczętu w nocy na 12 b. m. 
Artyś i, którzy mieszkali w gmachu teatralnym, 
musieli ratować się ucieczką przez okna, przy- 
czem sześciu z nieb, a między nimi panie De- 
nis-Robeit, Tobie i Jeanne, doznały bardzo 
ciężkich, uszkodzeń. Ogień powstał, jak się zdaje 
w skutek wadliwej konstrukcyi rury gazowej.

—  IF am lc l ż o n ą . W jaki sposób w 
niektórych okolicach Rossyi lud pojmuje wol
ność osobistą, dowodzi fakt opowiedziany przez 
Mołwę. że we wsi Małoarchangelskoje, w gu- 
bernii samarskiej, pewien chłop sprzedał swoią 
żonę urlopowanemu żołnierzowi za skromną 
istotnie cenę 60 rubli. Gdy jednak nabywca 
zapłacił tylko połowę umówionej sumy, sprze
dający oskarżył go przed sędzią pokoju i tylko 
dzięki tej skardze handel wyszedł na jaw. Tak 
nabywca endzej żony jak i czuły jej małżonek 
będą wkiótce stawali przed sądem przysię
głych.

—  J a j a  n a  w ag e  b r y la n tó w .  W Edyn
burgu, podług d miesienia dzienników angiel
skich, sprzedano w tych dniach dwa jaja pta
sie za 202 fontów szterlingów czyli około 
2 500 zł. Nabywcą jest lord Lilford. Jaja te 
pochodzą z gniazda ptaków zwanych Alca S. 
Plotus impennis, który to gatunek od roku 
1S42 uważano za zaginiony

—  S ześć w d ó w  n a  s to s ie . Zmarły w
maju maharadża indyjski Tamanfu na łożu 
śmierteluem objawił swym sześciu żonom, z 
których czt**ry nie liczą jeszcze lat 20, życze
nie, ażeby dały się spalić razem z jego zwło

kami. Biedne kobiety przyrzekły to umierają
cemu, później jednak przywiązanie do życia 
wzięło u nich górę, udały się więc do brami
nów z prośbą, by je zwolnili od uczynionego 
ślubu. Ci ostatni zgodzili się na to pod wa
runkiem, że otrzymają trzecią część spadku po 
zmarłym, ażeby wszakże i nieboszczykowi „do
godzić", wdowy, które chętnie przyjęły propo- 
zycyę, kazały zrobić na swój kształt i wzrost 
sześć lalek, które przybrane w najkosztowniejsze 
szaty i klejnoty spalone zostały na stosie razem 
z trupem.

— P o w s ta n ie  w  M aroK ko według 
ostatnich doniesień z Tangeru przybiera coraz 
groźniejsze rozmiary. Pod Wadzanem wojska 
sułtańskie poniosły klęskę od zbuntowanych 
Kabylów.

—  S to l ic a  G rrecy i, Ateny, w skutek 
uchwały rady gminnej, przystroiła się w dzień 
obchodu republiki francuskiej świątecznie, a 
wieczorem urządziła iluminacyę. Wszystkie gma
chy publiczne i pomniki starożytne przystro
jone były chorągwiami.

— W o jn ę  p s z c z o ło m  wypowiedział 
paryski prefekt policyi. Z dochodzenia bowiem 
okazało się, że w stolicy Franeyi istnieje pasieka 
złożona z tysiąca ułów, a licząc na ul przecięciu 
po 40.000 tych małych pracownio otrzymamy 40 
milionów pszczół, którym Paryż dostarczyć mu
si pożywienia. Otóż właśnie właściciel cukrowni 
w sąsiedztwie owej fabryki położonej wniósł 
skargę, że ponosi rok rocznie znaczne straty z 
powodu tych pszczół, szukają one bowiem po
żywienia w jego składach buraków i t. p. Cy
frami poparł tę skargę, przywodząc, że pasie
czne sąsiedztwo wynosi mu corocznie z fabryki 
za 24.000 franków cukru ; szklanka napełnio
na syropem i wystawiona na podwórzu jego 
fabryki w ciągu dwóch godzin jest próżna! 
Owad ten nadto dotkliwie dokucza robotnikom 
fabryki, którzy zwykle „ocukrzeni" przy robo 
cie służą swem ciałem pszczołom za żerowisko. 
Prefekt, sprawdziwszy słuszność przytoczonych 
przez skarżącego szczegółów, zarządził zwinięcie 
owej pasieki. Jednocześnie jednak z poważniejszej 
jeszcze strony podniesiono ciężkie zarzuty prze
ciw pracowit-mu i pożytecznemu owadowi. Do
tychczas mniemano powszechnie, że ukąszenie 
pszczoły bynajmniej nie jest gnźnem. Tym
czasem wcaie co innego utrzymuje członek pa
ryskiej akademii medycznej dr. Delpech w 
sprawozdaniu, które przy powyższej sposobno
ści przesłał prefektowi policyi. Dr. Delpech 
przytacza wiele przykładów wiarogodnyoh, że je 
dno ukąszenie pszczoły sprowadza śmierć nie
wątpliwą części°j, niżby można przypuszczać. 
Pomiędzy bardziej uderzającemi wypadkami o- 
powiada o zdarzeniu, jakie miało miejsce nie
dawno w mieście Louisville w Stanach Zjedno
czonych • Jeden z obywateli tamecznych uką
szony został przez pszczołę w prawą górną 
poviekę; żądło wyjęto niezwłocznie, ale uką
szony prawie natychmiast skarżył się na kłn- 
cie w całera ciele i niebawem omdlał. Posłano 
więc, po lekarza, ale gdy ten przybył, ukąszony 
już nie żył. Przed przyjściem lekarza puszcza
no mu bezskute znie krew i stawiano synapi- 
zmy. Śmierć w tym wypadku nastąpiła we 
dwadzieścia minut po ukąszeniu ; zdarza się je 
dnak , iż ukąszony umiera nawet po upływie 
tygodnia.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 15 lipca).
(L) Przewodniczący dr. G n o i ń s k i 

o 'pow iada na interpelaeye, wystosowane na 
ostatniem  posiedzeniu Rady przez p. L e- 
w a n d o w s k i e g o .  P. prezydent przyznaje, 
że gm ina m. Lwowa nie jest dotychczas za- 
intabulowaną jako właścicielka pewnych par
cel gruntow ych na H<>łosku i na Łyczako
wie obok rogatki, ale dodaje zarazem, że ta 
formalność zostanie dopełnioną w najbliższej 
przyszłości. Co do języka urzędowego, uży
wanego przez towarzystwo kolei konnej, od
powiada p. prezydent, żedyrekeya towarzystwa 
doniosła, dowiedziawszy się o interpelacyi p. 
Lewandowskiego, nie czekając naw et na pise
mne zapytanie ze strony m agistratu, że ję 
zykiem urzędowym w korespondencyach z 
miastem jest język polski, że cała służba, 
wchodząca w styczność z publicznością mó
wi po polsku i że w ogóle całe urzędowa 
nie odbywa się w języku polskim. W jakim  
zaś języku odbywa się korespondencja m ię
dzy zarządem lwowskim a centralnym  za
rządem tego towarzystwa, to kwestya ta  u- 
suwa się z pod uwag.

Dalej oświadcza p. prezydent Radzie, że 
jest upoważniony zawiadomić ją. iż N ajja
śniejszy Pan raczy najłaskawiej we wrześniu 
r. b. zaszczycić Bwojemi odwiedzinami nasz 
kraj. Przyjazd do Galicyi nastąpi dnia 1 
albo 2 września. Stolicę kraju odwiedzi 
Najj. Pan dnia 10 albo 11 września. Szcze
góły podróży zostaną później podane do pu
blicznej wiadomości. Ponieważ od tej rado- 
śnej chwili dzieli nas już tylko krótki czas, 
przeto zwołał p prezydent osobną komisyę, 
złożoną z przewodniczących i członków po
jedynczych sekcyj, która pod jego przewo
dnictwem  ma się zastanowić nad progra

mem przyjęcia Najdostojniejszego Gościa, a 
w ystąpi z stosownemi wnioskami może już 
na nąjbliższem posiedzeniu Rady.

Dziesięciu pp. radnym  udzieliła Rada 
dłuższych lub krótszych urlopów.

Do komisyi celem sprawdzenia uzupeł
niającego wyboru trzech członków Rady 
miejskiej, w ybrała Rada tych samych radnych, 
którzy tą czynnością byli zajęci przy g łó 
wnym wyborze.

Folw ark zwany „Za gajem " w B łotni, 
należący do lundacyi ś. p Gosiewskiego, 
wydzierżawiła Rada p Sniadowskiemu. Te- 
nuta dzierżawna w pierwszym roku w y
nosić będzie 300 zł a w dalszych 
latach 450 zł. Na restauracyę karczmy 
w Błotni wyznaczyła Rada 800 zł poczem 
całe posiedzenie do późnej godziny zajęte 
było bardzo ożywioną i drażliwą dyskusyą nad 
przedstaw ieniem  W ydziału krajów, wniesio
nym w im ieniu funduszu krajowego prze 
ciw postanowieniom w spraw ie bruków i 
chodników przed gm achem  sejmowym.

Sprawozdawca sekcyi III  p. J a e g e r -  
m a n n  wyłożył rzecz jak następuje: Dnia 
29 maja br. uchwaliła reprezentacya gm iny m. 
Lwowa, ażeby ulicę Słowackiego przed gm a
chem sejmowym wybiukowae nieco odm ien
nie od życzenia W ydziału krajowego, a m ia
nowicie uchwaliła nie zakładać chodnika d o 
koła ryzalitu głównego, bo przez to zwężo
ną by została ulica. Sam ryzalit główny 
wchodzi w ulicę na 8 metrów, gdyby tedy 
od frontu założono jeszcze chodnik 3-m etro- 
wy, ulica Słowackiego byłaby w tem m iej
scu nadzwyczajnie zwężoną W edług dawniej- 
niejszego zresztą układu chodnik m iał być 
poprowadzony przez sam środek głównego 
ryzalitu, jak to n. p. ma miejsce w gm achu 
teatralnym  albo w gm achu ratuszowym 
od strony wschodniej. Dalej sprzeciwiła się 
Rada tem u , ażeby schody przed ryzalitem  
głównym  wystawały na chod n ik , następnie 
zadecydowała, że chodnik między głów nym  
ryzalitem  a pawilonami ma by. zał żony ko
sztem funduszu krajowego. Przeciw  tym  u- 
chwałom wniósł W ydział krajowy przedsta
wienie, które sprawozdawca odezytuje w ca
łości. W ydział krajowy zarzu ca , że Ruda 
miejska postąpiła sobie sam owładnie i mimo 
dawniejszych układów działała bez porożu 
mienia z W ydziałem krajowym, i dysponuje 
obcą własnością, gdyż rości sobie n. p. p ra 
wo do 1 sążnia bieżącego gruntu , który jest 
własnością funduszu krajowego. Dalej obala 
obecna reprezentacya gm inna układ zawar
ty z poprzednią Radą gm inną W edług u 
chwały dawniejszej reprezentaeyi z dnia 9 
sierpnia r. z. schody1 przed głównym  ryza
litem  miały być wysunięte na chodnik o ty 
le, o ile wysunięte będą postum enta dwóch 
wielkich grup dekoracyjnych Tymczasem o- 
becna reprezentacya każe schody cofać w 
głąb samego ryzalitu, co oszpeciłoby konfi- 
guracyę frontu. Dalej domaga się obecna 
reprezentacya, ażeby wewnątrz ryzalitu ko
sztem funduszu krajowego został założony 
chodnik. W ydział krajowy stanowczo zastrze
ga się przeciw samowolnemu postępow aniu 
gminy, która bez jego zezwolenia ch ce  dy
sponować nietylko jego funduszem, ale także 
jego własnością i bez jego zezwolenia chce 
zrobić przechód przez jego realność. W y
dział krajowy żąda, ażeby K aJa wysłała de
legatów, którzyby rzecz całą zbadali na 
miejscu i wspólnie z reprezentantam i W y
działu krajowego powzięli decyzyę zgodną z 
układem zawartym z poprzednią reprezenta- 
cyą gm inną.

Przedstaw ienie W ydziału krajowego 
dostało się do sekcyi III, która przekazała 
komisyi regulacyjnej. Komisya ta udała 
się na miejsce i skonstatowała —  w edług 
słów p. J a e g e r m a n n a  —  że tw ierdzenie 
Wydziału krajowego, jakoby m ur frontowy 
gm achu sejmowego od strony ulicy Słowa
ckiego stał na gruncie funduszu krajowego, 
mija się z prawdą (sic); komissya bowiem 
stwierdziła, że dopiero parter stoi na g ru n 
cie funduszu krajowego, cokoł zaś występuje 
na g ru n t miejski o 36 centym etrów nie m ó
wiąc już nic o ryzalicie głównym, który za
ją ł w s-erz 8 metrów gruntu miejskiego. 
Komissya regulacyjna a z nią także sekeya I II  
p roponują, ażeby Rada odrzuciła rem onstra- 
cyę Wydziału krajowego co do tego punktu. 
Co do uchwały Rady, iż schody przed głó
wnym ryzalitem nie mogą występować na 
chodnik, opiera się Wydział krajowy na tym  
fakcie, że plan budowy został w zupełności 
przez Radę zatwierdzony, teraz więc, po wy
budowaniu gm achu nie jest na <-zas'e czynić 
jakieś poprawki ze szkodą architektonicznych 
warunków. Na to odpowiada komissya i sek
eya III , że jest prewdą iż plany budowy 
zostały zatwierdzone, ale ani komissya ani 
sekeya nie znalazły na planie schodów wy
stających na chodnik i tamujących komuni- 
kacyę. Miasto nie może na to zezw olić, 
i dlatego proponuje sekeya III, ażeby odrzu
cić i w tym  kierunku przedstawienie W y
działu krajowego. Co do 3 ustępu, a miano
wicie, że W ydział krajowy uważa układ z 
r. 1876 zawarty z gm iną za obowiązujący i 
że musi domagać się ułożenia chodnika m ię
dzy ryzalitem  a pawilonami, m niem a kom i
sya i sekeya III , że w układzie nie ma mo-



*7  o takim  obowiązku, jak nie ma również 
mowy o tern, ażeby gm ina była obowiązaną 
układać chodnik dokoła ryzalitu głównego. 
Komisya uznała, że takie kołowanie je s t n ie
możliwe, a ponieważ W ydział krajowy nie 
chce własnym kosztem wyasfaltować albo 
wyłożyć płytam i w nętrza ryzalitu, przeto 
gmina, przychylając się w tym punkcie, w y
brukuje go w łasnym  kosztem, ale chodnik nie 
będzie przekraczał zwykłej miary. Dalej u- 
chwaliła sek-ya III , że pas między ryzali- 
litem a pawilonami wybrukuje kosztem gm i- 
ny i ułoży chodnik o zwykłej szerokości a 
uie w szerokości 3 i 3V2 m etra, jak tego 
domaga się W ydział krajowy. W  przedsta
wieniu W ydziału krajowego poruszoną jest 
jeszcze dalsza sprawa. Oto z boków obu pa
wilonów mają być założone skwery, które 
będą własnością funduszu krajowego i jego 
kosztem utrzymywane. Gmina, chcąc u ła t
wić przystęp do ulicy Słowackiego, postano
wiła zaokrąglić róg ogrodu miejskiego od 
strony ulicy Majerowskiej i od strony ulicy 
•Mickiewicza a zarazem domaga się od W y 
działu kiajowego, ażeby tak samo zaokrąglił 
swoje skwery. Przeciw  tem u rem onstruje 
W ydział krajowy, a sekcya I I I  proponuje od
rzucić tę  rem onstracyę. Jednem  słow em : 
sekcya I I I  proponuje odrzucić w całości re 
su rs  W ydziału krajowego i uwzględnić tyl
ko jeden ustęp, ażeby środkiem ryzalitu za
łożyła gm ina swoim kosztem chodnik.

(Dokończenie nastąpi.)

0STAT1IIA POCZTA
Sejm krajowy.

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
10 min. 31 pod przewodnictwem  w icem ar
szałka ks. biskupa Stupnickiego.

Petycyj nadeszło 2 8 ; najliczniej p rze
r w  podwyższeniu podatku gruntow ego oraz
0 reformy solne.

J. E. p, dr. G r o c h o l s k i  składa do 
■aski następujący wniosek n a g ły :

„Z powodu wczorajszej przemowy J .E  
hr. M arszałka, Sejm pomimo krytyki n iektó
rych czynności W ydziału krajowego, którą 
samo prawo poselskie usprawiedliwia, oświad
cza, ż e n i e  s t r a c i ł  z a u f a n i a  do M a r 
s z a ł k a  i d o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,
jakie m iał w chwili wyboru tegoż W ydziału41.

I W niosek ten prawie jednom yślnie, bo 
przeciw kilku tylko głosom, uchwalono.

W dalszych rozprawach nad budżetem 
uchwalono rubryki kosztów reprezentacyi 
kraju, koszta zarządu, koszta leczenia ubo- 
Sieh, koszta szczepienia, bez żadnej zmiany.

W rubryce kosztów sanitarnych zamiast
8.000 zł. wstawiono 14,000 zł. na przedsta
w c i e  p dr H o s z a r d a ,  że tyle będą wy
kosiły wydatki rzeczywiste.
, N iektóre pozycye, a mianowicie „koszta
leczenia ubogich*1, jwywołały dosyć długą 
byskusyę.

Przystąp:ono do rubryki zasiłków ala 
Okładów dobroczynności, którą przyjęto bez 
zmiany.
1 W rubryce zasiłków dla zakładów nau-
k°wyeh i publicznego wychowania przyjęto 
J e d n o m y ś l n i e  wniosek p - Ochrymowicza 
aljJ  subwencyę dla teatru ruskiego podnieść 
1 trzech na 4000 złr. . . . . .  .

Poseł ks. K r a s i c k i  wniósł, aby sub- 
* eQcyę dla szkoły żeńskiej Bazybanek w Ja- 
w°rowie podnieść z 300 na  600 złr.

Poseł C z e r k a w s k i  popiera ten
C io sek .

Godzina 1 m inut 5. Poseł M ichał P  o- 
p 1 e 1 zabiera głos przeciw podwyższeniu sub- 
wencyi.

Pisaliśmy kilkakrotnie o akcyi dyplo
matycznej rozpoczętej w Konstantynopolu 
Przez mocarstwa zachodnie, celem skłonienia 

orty do przyjęcia uchw ał k o n l e r e n c y i  
O r l i ń s k i e j .  Akcya ta  mogła niewtajem 

niczonym w sekreta dyplomaeyi wydać się 
m®co dziwną, wszakże przedewszystkiem na
d a ło  wręczyć notę zbiorową i oczekiwać 
Spow iedzi Porty. Otoż zagadka w yjaśniła się 
Oraz. P o rta  jeszcze podczas konferencyi o- 

^ ia d c z y ła  stanowczo w dwóch urzędowych 
fotach, ie  na odstąpienie Grecyi Janiny, 
Mezzowa, Larissy i Prevesy zgodzić się nie 
może. Ustęp odnośny noty tureckiej z 22 
^ erwca brzm i dosłow nie: „La Porte Otto- 
T*we tient a garder Jan ina , Mezzowo, La- 

J Ssa ot Prevesa, pour des raisons susmen- 
ł°n«ees et ne consentirait jam ais  a  les ce- 
®r  au royaume limitropheu.

r . W nocie zaś z 28 czerwca, daleko wy- 
J^hiejszej, W. P o rta  kończy tem i s ło w y : 

z4d turecki nie m ógłby się nigdy zgodzić 
, a Podobne postanowienia. Tym więc sposo- 
em rząd turecki dał już naprzód odpowiedź 
a notę zbiorową. Odpowiedź ostateczna, jaką 

t *1 dzisiaj, będzie zapewne odpowiadała treści 
Jęh dwóch poprzednich not. P orta  przesą- 

a naprzód odpowiedź, jaką mają odebrać 
?carstwa. Dlatego mocarstwa nie bardzo się 

pieszy(y z oddaniem noty zbiorowej, a wie

dząc naprzód, że T u rc ja  wyroku konferencyi 
uznać nie chce, chciano złagodzić sytuacyę. 
W edług wersyi niepozbawionej praw dopo
dobieństwa, główny opór przeciw uchwałom 
konferencyi wychodzi od samego s u ł t a n a  
Opór sułtana ma swe źródło w wątpliwoś 
ciach religijnej natury. Nie może ou wydać 
„niewiernym" ziemi m uzułmańskiej, chyba 
gdy zostanie do tego zmuszonym. Otóż pres- 
sya m ilitarna będzie, jak się zdaje, konieczną — 
choćby dla przezwyciężenia skrupułów  reli
gijnych padyszacha.

U r o c z y s t o ś ć  z 14 1 i p c a prze
szła w Paryżu wśród śpiewu M arsylianki i 
okrzyków vive la Republiquc. Okrzyku vive 
la F rance!, którego próbowali niektórzy pa- 
tryoci starszej daty, nie chciano tolerować 
jak  gdyby F ra n c ja  i republika były pojęcia
mi różnorodnemi. Oo prawda, nie s p o tk a 
my się także w depeszach z wzmianką o o- 
krzykaeh na cześć komuny, chociaż ta była 
z pewnością w sercu przeważnej części h a 
łaśliwych tłumów, co przedwczoraj roiły się 
na bulwarach i placach nadsekwańskiej s to 
licy. Dzielnice przedmiejskie i robotnicze czer
wieniły się od krwawych chorągwi komuny • 
chorągiew przeciw chorągwi 1 Wesoły ludek 
paryski wykrzyczał się i naspiewał się do woli, 
a gamoni bawili się rzucaniem  petard  pod 
nogi przechodniów.... N ie będziemy pow ta
rzali szczegółów uroczystości, uie znamy bo
wiem nic niewdzięczniejszego nad podobne 
opisy. Nadm ienim y tylko, że rozdanie 436 
chorągwi deputacyom armii odbyło się ści
śle według program u przed trybuną złożona 
i świetnie udekorowaną, na której zajęli m iej
sca prezydent republiki i prezydenci obudwu 
Izb. P an  G a m b e 11 a przybył przed eskor
tą trzech szwadronów kirasyerów. Korespon
dent Koln. Ztg. opowiada, że sam prezydent 
Izby był rozpromieniony i czerwony jak  bu
rak. „Także generał Gallifet był aplaudowa- 
ny szczególnie za głęboki ukłon, który z ło
żył Grevyeinu“. Za ten ukłon gotowi mu re 
publikanie przebaczyć całą im peryalistyczna 
przeszłość, nawet przyjaźń osobistą z N apo
leonem III. Może komunardzi zapom ną mu 
za ten ukłon hekatom b, jakie w pam iętnych 
dniach majowych 1871 r. urządzał na uli
cach Paryża.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  prowa
dził 14 b. m. specyalną debatę nad billem 
wynagrodzenia dla dzierżawców irlandzkich. 
Poprawkę, aby wynagrodzenie ograniczyć tylko 
do tych dzierżawców, którzy nie płącą wię
cej jak 15 funtów szterl. rocznego czynszu 
dzierżawnego, odrzuciła Izba 154 głosami 
przeciw 131. G l a d s t o n e  oświadczył, że 
rząd zdecydowany jest utrzym ać bill i nie da 
się od tego odwieść taktyką opozyeyi.

TELEGRAir 6AZBTY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 15 lipca. P olit. Gorr. 

donosi z Konstantynopola, że s u ł t a n  
prosił w B e r l i n i e  o wydelegowanie 
komisyi administracyjno - wojskowej, 
złożonej z 12 członków. Wszyscy człon
kowie tej komisyi, tak cywilni urzę
dnicy jak oficerowie, podlegać mają 
bezpośrednio sułtanowi.

P a ry ż , 15 lipca. S e s y a  I z b y  
i s e n a t u z a m k n i ę t a .  Leon Say 
miał w senacie mowę. w której rzekł: 
Z patryotycznem wzruszeniem widzie
liście wczoraj przed sobą armię fran- 
cuzką, reprezentowaną przez swych 
komendantów i swe sztandary. Dumni 
z tych, którym Franoya powierzyła 
pieczę swego honoru i bezpieczeństwa, 
możecie z większym spokojem niż kie
dykolwiek oddać się pracom nad po
kojową regeneracyą, które są przed
miotem wszystkich waszych myśli, i 
które rząd i republika z pełnym udzia
łem śledzić będzie. Dzienniki chwalą 
jednogłośnie wczorajsza mowę prezy
denta Greyyego.

Londyn, 15 lipca. W kopalni 
Risca, niedaleko Newport, nastąpił 
w y b u c h  ga z u .  119 o s ó b  zginęło .

Wiedeń, 16 lipca. (Tel. pryw .) 
Fremdenblat donosi z Skodry, że mię
dzy A l b a ń c z y k a m i  i Oz ar no-  
g ó r c a m i  przyszło do zbrojnego star
cia pod Tusi. Albańczycy uderzyli na 
czarnogórski posterunek liczący 18 
żołnierzy i zabili z nich 12. Czarno- 
górcy obawiają się, że wojska albań

skie, które liczą 20,000 ludzi, rozpo
czną wkrótce na całej linii kroki za
czepne.

Inna depesza z Skodry donosi: 
Pozawczoraj przyszło do p i e r w s z e j  
d w u g o d z i n n e j  w a l k i  między Al
bańczykami a Ozarnogórcami Albań
czycy z w y c i ę ż y l i .  Ozarnogórcy 
zmuszeni zostali do ucieczki i zosta
wili na pobojowisku 9 wozów z amu- 
nicvą, 36 karabinów i 13 zabitych. 
Ilość rannych nie wiadoma. Oczekują 
lada dzień nowej walki.

Berlin, 16go lipca. {T el. p ryw .)  
Tutejsze dziennikarstwo zaczyna się 
zapatrywać czarno na k w e s t y ę  
g r e c k ą  K reu tzzeilung  mierna, ze nie 
podobna żywić optymizmu wobec spo
ru Grecyi z Turcyą. P ost twierdzi, że 
nie powiodło się dotąd skłonić Porty 
do przyjęcia uchwał konferencyi i z j 
tego powodu wręczenie noty zbioro-1 
wej musiało być odroczone.

Bukareszt, 16 lipca. (Te?, p ryw .)  
Rząd rumuński zażądał od Rossy i 14 
m i l i o n ó w  f r a n k ó w  tytułem od
szkodowania za drogi popsute przez 
transporty rossyjskie. Komisarz ros- 
syjski oświadczył, że z zdumieniem 
słyszy o takiej pretensyi, gdyż przed 
dwoma laty rząd rumuński żądał tyl
ko milion franków

Konstantynopol, 16go lipca. 
Niemiecki ambasador jako dziekan 
ciała dyplomatycznego wręczył P o r 
c i e  n o t ę  z b i o r o w ą ,  w której no
tyfikowane są uchwały konferencyi 
berlińskiej. Minister spraw zewnętrz
nych odpowiedział dziś na drugą iden
tyczną notę mocarstw w kwesty! czar
nogórskiej Porta z zastrzeżeniem kon- 
wencyi z dnia 12 lutego proponuje 
zamiast D u l c i g n a  i kilku innych 
punktów odstąpienie równego obszaru 
między jeziorem skodrzańskiem a mo
rzem adryatyckiem.

Londyn , 16 lipca. W Izbie niż
szej Dfike, odpowiadając Wolffowi, o- 
świadczył, że nie ma żadnej wiado
mości o tern, jakoby R o s s y a  w y 
s ła ła  b r o ń  i a m u n i c y ę do Wschod- 
niej Rumelji; jednakże prawdą jest, 
że Rossya wysłała 3600 karabinów 
do B u ł g a r y  i. W tej kwestyi właś
nie odbywa się wymiana zdań. Uni- 
formowani rossyjscy podoficerowie 
przybyli do Rumelji; ludzie ci wy
słani zostali z Rossyi do Bułgaryi na 
mocy układu zawartego w paździer
niku zeszłego roku i tam otrzymali 
mundury.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 15 lipca ISS0, godzina ,2 m., 

40 Losy kredytowe 1 7 7 — , Węg. akcye 
kredyt. 265*— , Akcye anglo-austr. 134-50, 
Akcye banku Union 111 70, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 282*— , Akcye kolei północnej 
345-— , Akcye kolei południowej 81 70 Akcye 
kolei Alfóld 159 —, Akcye kolei Elżbiety 
192-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 168 75 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 149— , 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei A l
brechta — •—, W ęg oblig. państw w złocie 
87-70, Galie, oblig. indemn. 97 80, Losy z r. 
1864 173 50, Akcye kolei siedmiogrodzkiej 
108-80, Akcye banku obrotowego — ■—, Losy 
tureckie 14-25, Akcye kolei węg.-galic. — •— 
Akcye kolei państwowej — *— Akcye banku 
związkowego 138"50, Rubel papierowy D 25—, 
Wiedeńskie losy 118 50 Węgierskie losy 114 '— , 
Mark m em ieck.— W ęgierska renta 110 10, 
Usposobienie spokojne.

Wiedeń, 15 lipca 1880, godzina 4 
minut. 40. Akeye kredytowe — — , Anglo
Austr. — *— , U n io n sb an k  , Kolej Karola
Ludwika — ■■— , P o łu d n io w a ,  Renta
pap. — , Rubel papierowy — , Gał. listy 
zastawne 102 40, Gal. indemacyjne — •—, 
Mark niem. — •— . Gal. bank rustykalny 108 25 
Losy z r. 1860 — .—, Napoleonsdor — .—  
Usposobienie —

W ie d e ń , 16go lipca 1880, godz. .10 m. 
48, Akcye kredytowe 279-90 A nglo-austr 
1 3 4 - - ,  Akcye banku Union 111 30. Kole; 
Kar. Ludw. 280-50, Południow a 8 1 8 0 , N a
poleonsdor 9-351/ , ,  Rubel papierowy 1 2 5
Renta pap. — Galie,  bank h i p -------
GaI. oblig. in d e m n . , Gal. listy zastaw
banku włość. — •—, Losy z r 1800 — *— , 
Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe z d. lógo lipca, 
W i e d e ń  Pszeni a 10 75 do 1175  zł., ży
to 9 40 do 1 0 — zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 34 25 do 34’50 zł — B u d a 
p e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na jesień) 9 95 
do 10.— z ł , rzepak (sierpień —  wrzes) 1312  ił. 
B e r l i n .  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
224 50, żyto — •— , spiritus loco 65’— , olej 
rzepakowy 55-80 S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — •—  P a r y ż :  mąki 159 klgr. 62 50, 
olej rzepakowy 75 75, spiritus — — W r o 
c ł a w :  Pszenica — —, żyto — ■— , owies 
— , spiritus — — , kukurudza — —, K o 
l o n i a :  Pszenica — — .

Odpowiedzialny rediktor. W ładysław  nezm ski

“  ‘  Dr. U w ili M i k i
ad w ok at k ra jo w y  w e L w ow ie

p r z e n ió s ł  s w o ją  k a n c e la r y ę  d o  d o m u  
p o d  1. 14 p r z y  u l. K o ś c iu s z k i ( n a p r z e 

c iw  g m a c h u  se jm o w e g o ).
S p o strzeżeń  a~ m e te o ro lo g ic zn e .

% dnia 16 lipea 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 737 Omm. przy temp 0JC. Psychro

metr suchy -f- )8-(j°C. Psychrometr wilgotny -j- 
17-3 C. Prężność pary i3Sm m Wilgoć 87°/€. Zachmu
rzenie 6. Wiatr NEL Ozon 8.

Temperatura powietrza 14 9 R.
Barometr wznosi się.

St&n barometru nad poziom morza 762-lmm.

jPrzyjectaali d o  L w ow a.
dnia 16 lipca 1880,

Hotel Angielski.
Pp. L. hr. Dębicki z Krakowa. F. hr. 

Romer z Inwald. S. hr. Stadnicki z Królestwu.
S. Górecki z Rychliniec. A. Kociatkiewicz z 
Albinówki. L. Wassilko z Bukowiny Dr F. 
Kraetschmar z Drohowyża.

Hotel Geor?e‘a.
Pp. K. hr. Wodzicki z Olejowa. A Orn- 

stein z Tłumacza W Czaykowski z Medwedo- 
wie. G Torsati z Rossyi. K. Horodyski z Tłn 
steńha, A. Mazaraki z Nestorów e.

Hotei Europo|skl.
Pp. R. hr. Bmński z Krakowa. Dr. W. 

Onyszkiewicz ze Zbaraża J . Kirchmeier z Kra
kowa. A. Udrycki z Mostów. E. Krzesadło z 
Wiednia E. Pleiss z Remszeid.

Hotel Langa.
Pp. F. Geiduschek z Wiednia. W. Ei

senstein z Ołomuńca.
Hotel W arszaw ski.

Pp. A. Malewski ze Stryja R. Skalmi- 
rowski z Wołynia. J. Bierzecki z Uhnowa. St. 
Jarosz z Nawaryi.

Hotel Kuhna.
Pp. G. Bieniaszewski z Rzeszowa. K. 

Juszczyński z Żółkwi. D Tanczuk z Buczacza. 
M. Dąbrowski z Dobrostan. P. Padkiewicz z 
Bursztyna

Hotel Lazarusa.
Pp. Dr. F. Lęgowski z Alcpo, A. Vel- 

lies z Peczeniżyna. J . Załuczkowski z Boronicz. 
W Wagner ze Sniaiyna.

O d je c h a li ze Lwowa.
Pp W. hr. Łoś do Stryja. W. hr. Sta

dnicki do Białej niżny A. h r. Starzyński do
Iławcza. B. Głowacki do Oleska. K Kosielski 
do Tarnowa. M Oriesco do Czerniowieo. J. 
Skrzyszowski do Milatycz. W. Stamfest do 
Kopanki.____________________________________

P ociągi k olejow e. 
P rzych od zą  do Lw ow a.

Według połudeika Peszteńsiiego.
Z  Czer u łow iec : o godz. 9 min 40 wie

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min.
45 rano (pociąg mięszanyj; o godz) 
min 32 po południu (pociąg mięszany. 

Z K ra k o w a : o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z P o d w o lo czy sk : (na dworzec w Pod
zamczu) ; o godz. 2 min. 53 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud
niu (pociąg mięszany);

Ze Stanisław ow a: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Z P o d w o lo c zy sk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany 

O dchodzą ze Lw ow a.
Według południka Peszteńskiego.

O o  C z e r u i o w i e c : o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

0 0  K ra k o w a : o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany).

Do Podw oloczysk: ( z dworca w Pod
zamczu) : o godz. 10 min. 38 w nocy po
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 3 w po 
łudnie (pociąg m ięszany).

D o Staulslaw ow a: (na S tryj); o godz.
6 min. 37 rano.

Do P o d w o lo c zy sk : z dworca lwow
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz

1 10 min. 11 w nooy (pociąg osobowy.



Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przemysłowej.
Lwów dnia 15 lipea 1880

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. p_ 
Kol. lwow. ezer.-jag. po 200 zł. w a "  
Banku hip. galie. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt gal. po 200 A. w. a. J

L is ty  z a s t .  za 100 zł.

Tow. :redyt. galie. 5 pr w. a.
n * Pr - w. a.

„ „ „ 5 pr. okiosowe
Bunku hip. galie. 6 p r w a 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr w a

3 .  L l a t y  d ł n ż n e  za 100 złr. j
Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 l a t '

4 .  O k l i g i  za 100 zł.

Indemuiz. galie. 5 proe. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pro . w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr w. a.

5 .  L o sy  miasta Krakowa. . .
„ „ Stanisławowa

6 .  M o n e t y .

Dukat ho lendersk i...........................
Dukat e e s a r s k i................................
N apoleondor.....................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . 
100 marek niemieckich . . . .
8r#bro ...............................................
Kupony w srebrz"

płacą żądają
walutą austr

złr. eł t,

279 50 283 
167 50 170 50 
296 300
25o _  _

98 15 
91 60 
98 25 

102 15 
101 50

99 25 
92 60 
99 25 

103 15 
103 —

u© ł 1 94 -

97 25 9b 25

99 - 100 —
101 — 103 —

19 - 21 —
25 - 27 —

5 42 
5 47
9 33 
9 57 
1 58 

1 238/« 
57 40 
99 50 
99 25

5 53 
5 57 
9 43 
9 70 
1 70 

1 258/4 
58 Ib 

ino 50 
100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 13 lipea 1889.

1 . D ł n g  p a f . s t w a .  płacą żądają.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-lietopad ..........................  72.60 72.75
luty-sierpień ..........................  72.60 72.75

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ................................  73.45 73 60
kwiecień-październik.....................  73.40 73.55

Losy z roku 1854 po 256 'złr. m. k 124.— 124.50
„ 1860 po 500 złr w. a 5 pr. 133.— 1 33 /0
„ 1860 po 100 zł. Ł pr 134 25 134.75
„ 1864 po 1011 zł. 173 50 1 7 4 .-
„ 1864 po 50 zł. 173.60 1 7 4 .-

fienty Com. po 42 lir. austr. . . . — 29. —
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 6 proe..........................................  144.— 144.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 p r. 100.50 101.—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 88.15 88.30

3 .  O b l i g a c j e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ..................................................... 104.50 —.—
B ukow iny ...............................................  96.50 97.50
(Ja lio y i..................................................... 97.70 98.—
Niższej A u s try l .....................................  105.50 106.—
Siedmiogrodu..........................................  93 50 94.—
W ęg ie r..................................................... 94.50 96.—

3 .  A k e y e .

Bank Anglo- aust. 200 zł. enut. zł. 120 1.34.50 134.75
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 279.80 280.—
Niższo-austr. tow. eskomt. po 506 zł. 789.— 792.—
(lal. banku hip. po 200 zł. . . .  — —.—
Gal. bankd. han. i prz. i  200 zł wpl 40 pr —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł 829 — 831.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 76.50 77 —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 571.— 573 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 19175 192 25
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . 131.50 131 75
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2452.— 2457 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 2 :0  2b 280.75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w er. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. rnk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają. 
167 50 167.75 
2 3 0 /0  280.75 
81.50 82 - 

144.25 144.75

4 . L isty  za sta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 93.— —.—

Powsz austr. zakł. kr ziem. 5 pr. w sr. 116.50 117.
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 181. 6 pr 101.— —.—

w 20 i. 7 pr. 106.50
„ ,, „ w  361.51/, pr 95.50 —.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 proet. . 92 — —.—
„ „ ,, po 5 proot. . 98.70 99.10

po-5 proc t. w
37 latach zw ro tne ........................... 98 70 99.10

Gal. banku hip. po 6 proc . . . 102.40 102.70
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. . 102.50 103.—
łsauku austro-węgiersk. po 5 proc. 103 90 104.05 
Wgg. Tow ziem akc po 5*/» proc. . 100.25 100.75

„ Zakł. kr ziernsk. po 61/* proc. 101.75 102.—

5 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za lOOzł.)

91.25Kol, Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 
Kol. pół po 100 zł. m. k

Kol. gai
P<> i 

tai. Kar.
io 100 zł. w. a.

30C
emisyi

Lud. po 300 zł. 5 pr.
f i

III.
tV

90.75

85.7-5 8 6 . -  
1U5.50 106—  
101 75 102 25 
105.— 105.50 
103.50 104.— 
103—  103.30

n n n ’ ♦ n * •
Kol. Lwow-Czer.-JasB. III euiia a 300 

zł. 5 proc. w srebize z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z i, 1872

Węg. gal, kol. a 200 złr. 5 proc. w sr 

6 . L o sy .

Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177—  177 50
Clarego po 40 zł. m. k.............................. 44 50 45.50
Tow. zegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.k. 105.50 106 50

91.50
96.75
92.20
89.00
87—

92.—
9 7 . -
92.70
89.80
87.50

Keglevicha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palnego po 40 zł. m. k. . . . , 
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa
Salma po 40 zł. m. k ...................... ....
St. Genois po 4d zł. m. k. . . . 
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.*. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m k. . .

_ „ po 50 zł w. a
W allsteina po 20 zł. m. k . . .
Windise.hgratza po 20 zł. m. k. .

płaaą żąda. ą
16—
19 80 
4075 
41—  
18—  
53—  
47 25 

) 26—  
125.75 
62.50 
32—  
40—

16 60 
20 20 
*1 50 
41 50
18.50 
53 50
47.50 
27 —

33.
40 60

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł, w. p. a . . . . —
BerliL za 100 mark w. p n. . . —.—
Fiankfurt za 100 n.ark p . . ——
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.—
Londyn za 10 ft. szt........................ 117.9J
Paryż za 100 fr...................................... 43.60

K a r a  z ie la .

118.05
46.65

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi . 

Korona . . . .  
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . .

5.55. 
5.53 50

9.35 50 
9.64—

5.E 6- 
5.54 50

9.36 50 
9.66—

Z lwowskiej Izb y handlowej I przen ya low e j
Telegrafowany kurs wiedeński

z dLnia 15 lipea 1S80
Jeanolity dług państwa w banknotach 

„ „ w srebrar.
Renta w złocie . . - . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  
Akoye banku austro-węgi erakiego . . . 

„ „ kredytowego . . . .
L o n d y n ...............................   . . . .
Srebro ....................................................
N a p o leo n d o r...............................................
Dukat eesarski men......................................
100 marek niemieckich

zł 1 ct
72 80
78 66
88 10

182 75
831 —
281 30
117 80

9 35
5 55

57 ■5

a

M B m m l  n i l J & £ .  < U u

(4 8 4 8 ) S t c c f h r ł e f .
31. 6008. Jonas F inkelstein  ftloa 20 

3 at)te alt, attgeblidj in Jassy geboren, moaf- 
ifdj, febtg ofjtie SSefcfjaftigung in
Bielitz ttmf)nf)aft, ift be3 ySerbrccfjertS bc3 93e= 
truge§ bringenb oeibacfjtig unb fliidjttg.

2 )erfel(ie ift mittelgroj) , fcfjioad), non 
langlidjem, Mafjeit ©eficfjte. ljat fd)tt>arjejttii= 
gen, ftarfe 9tafe, breiter 2J iu n b . £)oI)e ©tirit 
fdjloarjeS § a a r  unb buntie Ślugcnbraunen, 
fpi^igen 3 in itr fptidjt beutfd), pohiifcf) unb 
jiibifć| unb trdgt ftabtifdye Śleibet

21 de ©eridjte uub SidjcrfjeitS-ABefjorbeii 
tuerbett urn bcfjen rortaufige gcftndjinung unb 
Sintieferung erfudjt.

k .  f. &rei3geadjt 
Teschen ani 7 3 u(i 1880.

(4 5 4 8 ) ® rfc t t» t in tj ie .
f. f. 2 anbe§gerid)t al§ ©trafgeridjt 

iu  $ r a g  but nnf Slittrag ber t. f. ©taatśan= 
waltfdjaft mit bem ©rffntnifje nom 10 Sim i 
1880 31- 1 8 945 , bie ibJeiterUerbrcitung ber 
3 citjidf»rift „Svobodny obcan" ?lr. 24 bom 1 3 
3 uni 1880 wegen be§ ik ita r titd ź  „Spolebej- 
me se vzdy jen  na sebou unb megen be3 
geuiHetonartifeB „S iane 12 eej-vna 1880“ 
nad) § 300 ©t. bann loegen be§ Slrtitelś 
„O vlade knezi“ nacb §• 303 ©t. &. berboten.

S5aS f. f. Sanbeigeridit at« ^ trafgcrid jt 
in ijSrag “ uf Slntrag ber !. f © taatśan* 
roallfc^aft mit bem Srtenntniffc bom 19 Suni 
1880, 3 1 . 14116, bie SSeiteroerbreitung ber in 
Śonbon erfebeinenben 3 cit fcbr 'f t 
9lr. 21 bom 22 9Jtai 1880 toegen ber Strtifel 
„®ie btutige 3Jtairoocbe", ®ie jociale SteboliD 
tion in 3 ranfreicb“, ^®en g rauen  be3 IBoF 
fe8 “ „ D efterreicbdlngant" nnb „3tu[3tan b “ 
naĄ §■ 305 ©t. ®. oerboten.

®a§ f. t. iJanbe3gcrid)t ais) ©trafgeridjt 
in ^Srag ouf Slutrag ber f. f. © taatśan* 
maltfdjaft mit bem ©rfegntnijfc bom 14 Suni 
1880, 31. 13763, bie 2$eiteroerbrcitnng ber 
geitfdjrift „H um oristicke Listy" Olr. 24 bom
12 3>uni 1880 rnegen be§ 2trtifel§ „Tsurpa- 
torum  prazske university“ nad) §. 302 ©t. 
© .oerboten. -

®a§ !. t SanbeSgeriĄt afó ©trafgeridjt 
in ijJrag bat QUf 2Intrag ber f. f. ©taat»an= 
toalt)cf)a)t mit bem (Srtentuiffe bom 19 Suni 
1880 3 - 44118, bie iffieiteroerbreitung ber 
® rud jĄ rift „Nova pisen o rychlem  zboluit- 
nu ti zidu a jeste ryehlejsim  oeliudnuli kro
stam i Sepsal Vaclav Krejza. Nakładem .Josefa 
Bendy. Tiskem Jana  Spurneho v Praze" 
naĄ  §. 302 ©t. ©. berboten.

® ag f. f. ftreiggeridjt al§ ipre|gerid)t in 
^ itje n  bat auf Siotrag ber f. t. ©taatjjan* 
toaltfd;aft mit bem ©rfeutniffc bom 22 Suiti 
1880, 3 -̂ 4344, ©tf. bie SKeiterberbreitung ber 
3 eitjĄrift „Plzenske L isty“ 9tr. 50 bom 20 
3 uni 1880 megeu beź 2lrtt!c(§ „In trikan  
Sehinerling“ nad) §. 300 ©t. ®. oerboten.

® a3 !. f. Hreiśgeric^t a lś  iPre^geriĄt

in 93ubtoci3 tjat auf illntrag ber f. I. © taatś- 
anioaltfdjaft mit bem (SrEentni)fc bom 7 9Kai 
1880 34- 3■ 4 ©tf., bie UBeitcrberbreituug
ber 3<’itftf)rift „SSitblueifer ft'rci8btatt“ sJlr. 36 
oom 5 3)tai 1-80 megen ber 2Irtifcf 
ift ber Oeftcrreidjer?" uub „(Sine 93crliuer 
atim m e itber OcfterreiĄ" auf © runb ber §§. 
489 unb 493 ©t. ty O. berboten.

® aź {. f. St'reiggerid)t in Dtmiijj t)at 
auf Slntrag ber f. t. ©taat»anroattfd)aft mit 
bem ©deutuiffc bom lS S u n i 183D, 34 5592, 
bie 26eiterbcrbrcitnug ber in jBubaprft er|d)ci= 
uenben pcriobifdjcit jDrucffd^rift „ StKgemeine 
3eitung" 9ir. 4 bom 6 Suiti 1880 wegen be» 
^(rtitctS „3 ufd)rift bon ber iRebaction be3 „3o= 
cialbcm ofrat" uaĄ §. 65 a S t  ©. oerboten.

(4898)
L. 10009. 0. U. wyższy sąd krajowy 

orzekł pod dziem  30 czerwca 1880 1 .16446, 
że treść umieszczonego Nr. 12 czasopi
sma „Przeglądu Lwowskiego" z dnia 15 
czerwca 1880 pod napisem . „Ostatnie chwile 
P iski" w ustępie od słów: „a to m  ło" d> 
słów : „Cesarz Józef11 gtr. 713 zawiera 
znam iona zbrodni z §. 64 uk., że zatem za
rządzona przez c. k. prokuratoryę państwa 
konfiskata tę g i czasopisma jest uspraw iedli
wioną, że cały nakład powyższego artyku
łu ma być zniszczony, a dalsze rozpowszech
nienie tegoż się wzbrania.

Lwow duia 12 lisca 1880.
(4897) O g lo M ite n le .

1 . 31745. W ydział krajowy Krole.-twa 
G alicji i Lod mery wraz W ielkFm  K*ię 
stwem Kr ko* k em podaje do powszechnej 
wiadomości, i d, u  2 (drogiego) sierpnia 
1880 o godzinie 10 przed południem odbę
dzie s :ę w k a n e e h m  teg ż wydziału we 
Lwowie czternaste ( XI V) losowanie obliga
c ji  pożyczni krajowa) z roku 1873 w sposób 
używauy przy losowaniu zapi ów długa pań
stwa.

W edług planu um orzenia galicyj kiej 
pożyczki krajowej w sumie 1,60^.000 zł. w». 
zatwierdzonego reskry tern wysokiego <*. k. 
m inisterstw a skarbu z dnia 29 listopada 1873 
1. 5087/F . M wyciągnięte będą przy czter
nastym  losowaniu:
z Ser. A. po 100 zł. tr/ydzieścisiedm  oblig.
„ „ B „ 300 „ dwie obl gacye;
„ „ C. „ 500 „ cztery ob ligacje ;
„ „ D. „ 1 000 „ j dna obligacja.

Wyn k losowania podany zostanie do 
publicznej wiadomości w „GhzecieLwowskioj" 
i w „W iener Zeitung."
Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie doia 14 lipea 1880.

(4885 1 - 3 )  L  d  f  k  i .
L. 18397. C k. sąd obwodowy Tarno

wski podsje niniejszem do publicznej wia
domości, że r a  zispokojenie w :erzytelacści 
domu komisowego banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu Dr. Kaczkowski i spółka 
w sumie 3000 zł. w. a. znależytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egzeku
cyjna dóbr Lichw in górny do Pauliny Szwan- 
dowej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez, licytat-yę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r
m inach 24 sierpnia 1 24 września 1880. każ
dym razem o ged/iu ie  10 przed poludnism

Cenę wywołania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa 31458 zł. 36 ct. w. a po
niżej k t rej w term inach powyższych dobra 
sprzedane nie będą.

W adyuin przy lieytaeyi złożyć się m a
jące wynosi 1580 zł. w. a.

Resztę warunków  wyciąg hipoteczny iak t 
szacunkowy przejrzeć m żna w rcgislaturze 
c. k. sądu obwodowego.

N a wypadek jeżeli przy pierw zjp h 
d zó ch  term inach hcytoeyjnych n ia t przynaj
mniej te^y  szacunkowej n u  zaofiaruje, wy
znacza się term in na dzitń  24 września 1880 
o godzinie 4 po połuduiu, na k tó .y  wierzy
ciele hipoteczni stawić się winni celem uło
żenia lżejszych warunków, w edług których 
następ lie sprzedaż l cytacyjna w trzecim  
term inie rozpisaną zostanie.

Głosy nieubem ych przy tym  term inie 
d liczy się do w ększości głosów wierzycieli, 
którzy na t rm in  przybędą

O rozpisaniu tej licytacji o rzymnją za
wiadomienie obydwie strony, c. k. główmy 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. pr.,ku 
ratorya ssarbu  we Lwowie, wszyscy wierzy
ciele hipoteczni, a w szczególności wierzyciele 
niewiadomi, którzy p o d m ą  15 września 1879 
r. do hipot' ki dóbr Lichw in górny weszli, 
lub którym by uchwała m niejsza z j a k i e g o 
kolwiek powodu nie została doręczoną do 
rąk kuratora, kióry nin ejszytn w o s 'b ie  adw. 
Dr. iiroo sława Gałe kiego z sub tytucyą 
ad * o k a ti Dr. F ebusa S a b n io m  ustanowio
nym zostaje, tudzież prz z edykt, ogłoszenie 
kióreg i !ÓwnocŁ<-śui-« zarządza się.

Tarnów dnia 10 czerwca 18b0.
(4888 1 - 3 )  <g D t ł  U

34. 767. SDom f. f SfjirfSgcriĄ te luirb 
befannt gegeben rś tuurbc gitr tóinbriitgimg 
ber gorbenm g u d u  1 : 0  fi ó. '$6. bie cpetutiuc 
5eiibiett)ung ber bent Iwan Górecki gct)6rigen 
yiealitdt ©9ł. in Peczeniżyn ju  ©unfteit 
bcź Abrain Leib Krigsman ant 2 Sluguft, 2 
©eptember uub 9 Cttober i8 -0 jebeżmat mu 
10 lU)t SBcnmittagó uorgcnommcii werben.

2)ie Sititatioitlbebingniffe tiinneti l)ierge= 
ric4)t» eiitgejeijcn werben.

Peczeni yn 15 sJ)łdv^ 1880.
(4884 1— 3) JR «1 y  k  U

L. 6032. G k Sąd obwodowy w T ar
nowie pi daje mniejszem do publicznej wia
domości, ze na zaspokojenie wierzytelności c. 
k uprzyw. gal. ak yjuego bi uku hipoteczne
go we Lwowie o zapłacenie trzech ra t po
życzkowych po 1957 zł. 50 ct. i resztują- 
cego kapitału 53.782 zł. 44 ct. w. a. z pn. 
dozwoloną zo sb ła  sprzedaż egzekucyjna dóbr 
Żelazówka w powiec;e Dąbrowskim położo
nych do dłużniczki Anieli Jaworsuiej wzglę
dnie jej deklarowanych spadkobierców n u l. 
Heleny i Józefi Jaw orskich należących.

Sprzedaż odbędzie się pizez iicytacyę 
pubi czuą w sądzie tutejszym w trzech t r- 
minach a mianowicie w dniu 3go września,
4 października i 2 listopada 1880 , każdym 
razem o godzinie 10 przed południem .

Cenę wywołania stanowić będzie w ar
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su
mie 109300 zł. w a . , poniżej której w te r 
m inach powyższych dobra sprzedane nie 
będą.

W adyuin pizy lieytaeyi złożyć się ma 
jące wynosi 10930 zł w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w reg istra turze sądu tu te j
szego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
trzech term inach licytacyjnych nitrt przynaj 
mniej ceny szacunkowej r ie  zaofi..ruje wy- 
zna-;za się U rm in na diień  2 Ii t jp o d a llb O  
o godzinie 4  po p d u d  iu , Da który wierzy- 
c ele h po teczti staw ć się w inni, celem uło- 
żenia J/ejszych warunków, w die których 
następnie sprzedaż licytacyjna rzeczonych 
dóbr w dalszym term inie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecuych doli< zona zostaną do 
większości głosów staw ąjąeych wierzycieli.

W Tarnow -e dnia 8 maja 1880.
(4892 1— 3) E d y k t .

L. 811 W d n :a h 5 s e pnia 2 w rz d  
nia 1 30 września 1880 o godz. 9 rano prze
prowadzone zostaną na rze-z Banku galie. 
dla handlu i przemysłu jako cessyonaryusza 
taa to ru  br. Beya przymusowe sprzedaży na
stępujących red n eśc i nie stanow iących pized- 
miotu ksiąg gruniow yeh.

1) realność pod t. 144 w Przeciawiu 
W aleutego i Ju lianny  Gręboszów w szacun- “ 
ku 800 zł. za pretensyę 255 zł 50 ct.

2) pod 1. 237 w Woli wadowskiej 
W ojciecha S tryebarza w szteunku 455 złr. 
za pretensyę 238 zl. i 60 ct. z p r .

3) pod 1. 26/17 w W adowicach gó rn y ch . 
Michała Krawca w szacunku 500 zł. za pre- 
t-nsyę 38 zl. 3 ct. z pn,

4) pod J 70 w Przecław iu .Józefa ' 
Kat rzyny Sułdów w szacunku 600 zł. za 
pretensyę 53 zł. 41 ct. z pn.

5) pod l. 51/74 w W adowicach gór- j  
nych spadkobierców W aw rzeń-a Wyzgi & i 
szacunku 4 0 zł. za p re tensję  116 i i .  74 ct- 
a. w. z pn.

6 ) pod 1. 191 w Przecław iu Stanisł* 
wa i Józ-fy Jaroszów w szacunku 470 złr- 
za preteusyę 106 złr. z pn.

7) pod 1. 60 do 46/121 i 62 w Woli wa- 
d>wski-j Michała Pietrasa, Jan a  Dz;UTy i J a ' 
kób i Gali 7  w szacunku pierwszej 420 złr- 
drugiej 100 złr. trzecia 150 złr. w zg lędem  
pretem yi 157 zł. z pn

8 ) pod I. 44/94 w W tm pierzow ie To’ 
masza Kozła w szacunku 430 zł. za preten ' 
syę 115 zł. z pn.

9) pod 1 77 w W adowicach górnych 
Jan a  Turka w szacunku 400 zł. za preten
s ją  59 zł. 50 ct. z po.

W adyum co do każdej oddzielnie prze^' 
8ięwziąść się mającej sprzedaży wynosi 
od sta ceny szacunkowej.

Akta za-ławniczego opisania oraz o b 
cowania i warunki licytacyjne przejrzeć m 0' 
żna w registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 12 czerwca 1880.



(4488 2— 8) E d y  k Ł
L. 1391. C. k. Sąd powiatowy w K ro

śnie przeprowadzi w spraw ie Jan a  Błaża prze
ciw M ichałowi Lewickiemu pto 100 zł. a. w. 
z pn. w dniach 15 września, i 8 październi
ka i 17 listopada 1880 , zawsze o 10 godzi
nie rano egzekucyjną licy tac ję  realności w ło
ściańskiej w Łenźanaoh pod 1. 76 położonej 
ciała hipotecznego nieotanowiącej dłużnika 
własnej.

Cena wywołania 180 zł.
Zakład 18 zł. a. w.
Resztę warunków tudzież protokoły o- 

pisania i oszacowania wolno w sądzie przej
rzeć.

Krosno dnia 13 m arca 1880.
(4864 2 -  -3) E  d  y  k  8.

L. 10976. O. k. Sąd krajowy lwowski 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 Dz. pp. do powszechnej w iadom ości, 
że w skutek prośby m ałżonków Fedora i 
A nuy Filipowiczów o utworzenie nowego 
ciała tabularnego dla realności w Kołomyi 
pod 1. 831 i 1. parc. 1195 w tamtejszym po
wiecie sądowym  i w tamtejszej gm inie po
datkowej położonej, składającej się z g runtu  
i  zbudowanego na nim  z miękiego m ateryału, 
frontem  do ulicy prutowej domu mieszkal
nego, tudzież drugiego domu mniejszego i 
budynku zawierającego komórki na skład 
drzewa w przestrzeni 755 kw. sążni c. k. 
Sądowi obwodowemu w Kołomyi poleconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt o tw o
rzyć się mającego ciała tabularnego, który to 
projekt w tymże c k. Sądzie ob wod. przejrzanym  
być może, a od dnia 1 października 1880 za księ
gę gruntow ą uważanym będzie równie oznajmia 
się że od d. 1 października 1880 począwszy, no
we prawa w łasności, czy zastawu i inne 
prawa hipoteczne, na wyż opisanej n ierucho
mości , jako nowe ciało tabularne do księgi 
gruntowej wciągnąć się m ającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte ograniczo
ne, na innych przeniesione, uchylone być 
mogą.

Bównocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich którzy by :

a) na  zasadzie praw przed dniem  otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany w pisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy czy zm iana ta , przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto
wanie oznaczenia nieruchomości lub po
łączenie ciał h ipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma.

b) już przed duiem  otwarcia nowego ciała ta 
bularnego na nieruchomości tej lub na jej 
częśeiacn nabyli prawa zastawu, słu 
ifebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile pra
wa te jako należące do dawniej
szego stanu biernego wpisane być mają,
* przy założeniu nuwego ciała tabular
nego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
c- k. Sądzie obwodowym w Kołomyi 
swoje oznajm ienie do dnia 3 grudnia 
1881 tern pewniej wnieśli, ileże w prze
ciwnym razie utracą prawo popierania 
oznajmić się mających roszczeń przeciw 
03obem trzecim  , które na mocy nieza
przeczonych wpisów w nowej księdze 
gruntow ej zaw artych prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą.

, Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz-
11 zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 

Prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
Jnż do użytku służyć memającej lub z za
łatwienia sądowego widoeznem je s t ,  lub 
ie  jakie podanie stron odnoszące się do tego 
Prawa do sądu w nieś enem  zostało , tudzież 
*e r^stytucya lub przedłużenie powyższego 
^rnaiuu  dla pojedynczych stron miejsca 
ftie ma.
r Lwów dnia 1 czerwca 1880.
(4859 2— 3) E  d  y  fc t .
, . L. 2149. W dniach 5 sierpnia, 2 w rze
śnia i 30 w rześnia 1880 o godz. 10 rano 
Przeprowadzone zostaną na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie przy
musowe Bprzedaże następujący,-h realności, 
n i08tanowiących ciała hipotecznego:

1) realność pod 1 56 w Przecławin 
Karola Przewoźniczka w szacunku 500 złr. 
Za pretensyę 222 złr. 92 ct. w. a. z pn.

2) pod 1. 50 sbr. 325 w W ampierzo- 
wie M ichała Bobaka w szacunku 250 złr.

pretensyę 147 zł. z pn.
8) pod 1. 106 w W ampierzowie w sza

cunku 500 złr. Macieja Bały i masy spad
owej Jana Bały, za pretensyę 245 złr. 

*• w. z pn.
4) pod 1. 57 w W am pierzowie M ar

cina j P io tra  Kuligów w szacunku 400 złr. 
ła  pretensyę 178 złr. 33 ct. z pn.

5) pod 1. 96 subr 6 w W ampierzo- 
” le W ojciecha Sypka w szacunku 500 złr. 
2a pretensyę 281 zł. 27 et. z pD.

6) pod 1. 65 subr 85 w W ampierzo- 
m Jana  i M sryanny Pierów  w szacunku

" zlr. za pretensyę 168 złr. 40 ct. z pn. 
sn ^  w W ampierzowie masy
Jodkow ej Jędrzeja P ietrasa  w szacunku 

złr. za pretensyę 196 złr. z pn.
8) pod 1. 113 subr. 118 w Wampie- 

Piotra Duszy w szacunku 500 zł. za 
Pretensyę 250 zł. z pn.

(Hista Lwowska Nr. 161 *

9) pod 1. 41 subr. 67 w W am pierz-o 
wie Jana  Kapinosa w szacunku 900 zł. za 
preteusyą 274 złr. 52 ct. z pn.

10) pod 1. 50/6 w W ampierzowie M i
chała Bobaka w szacunku 300 złr. za p re
tensyę 150 złr. z pn

11) pod 1- 4/1 w Dulczy małej M ary- 
anny i M arcina Stopow w szacunku 300 zł. 
za pretensyę 137 zł. 27 ct. z pn.

12) pod 1 37 w Jam ach  Jakoba 
Dziubka i massy spadkowej M aryanny Dziu
bek 2 sziubu Kossowej w szacunku 700 złr. 
za pretensyą 178 złr. 33 ct. z pn.

13) pod 1. 29 subr. 6 w Jam ach W oj
ciecha Krawca w szacunku 1000 zł. za pre
tensyę 468 zł. 79 ct. z pn.

14) pod 1. 18 w Glinach wielkich Ka
zimierza Zładucha i m asy spadkowej Jana 
Zładucha w szacunku 1000 zł. za pretensyę 
588 złr. z pn.

15) pod 1. 29 w Dulczy małej Grze
gorza F ijoła w szacunku 400 zł. za p reten
syę 173 złr. 46 ct- z pn.

16) pod 1. 22 w Grzybowie M arcina 
W nuka w szacunku 500 złr. za pretensyę 
300 złr. z pn.

W adyum co do każdej oddzielnie prze
prowadzić się mającej sprzedaży wynosi 10 
od sta ceny szacunkowej.

Akta zastawniczego opisania oraz osza
cowania i w arunki licytacyjne przejrzeć mo
żna w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 8 czerwca 1880.

("4857 2— 3) E d y  k t
L 796 C k. sąd powiatowy w Miku- 

lińcach ogł*6za, że celem zaspokojenia wie
rzy te lność  galic akcyjnego banku hipotecz
nego w kwotach 113 złr. 40 ct. 118 złr.
40 ct. i 1269 złr 56 ct. w. a. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w jednym  term inie dnia 
30 sierpnia 1880 o godzinie 9 z rana przy
musowa licytacya realności pod N r. k. 39 i
41 w M ikulińcaeh, w edług księgi gruntowej 
A lberta barona Czechowicza, względnie tegoż 
m asy spadkowej własnej, za jakąolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 4000 złr.
W adyum 200 złr.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg h i
poteczny przejrzeć można w tus. reg is tra 
turze.

C k- sąd powiatowy.
M ikulińce 81 marca 1880.

(4854 2—3) K o n k u rs.
L. S&22. Przy sądzie obwodowym 

w Tarnowie opróżnioną została posada kan
celisty w randze X I z płacam i systemizo- 
wanemi.

Podania o tę lub inną przy sądach ko
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo
gącą posadę kancelisty w myśl rozporządze
nia M inisterstw a obrony krajowej z 12 lipca 
1872. 1. 98 d. p p. ułożone wnosić należy 
w czterech tygod n ia 'h  od dnia 20 lipca 1880 
do Pre-iydyum sądu obwodowego w T a r
nowie.

Prezydyum  sądu krajowego wyższego.
Kraków 9 lipca 1880.

(4557 2 —3) E  d y  k  U
L 21893. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie uw iadam ia niuiejszem  Jana  Topolnic- 
kiego, którego miejsee pobytu nie jest w ia
dome, że uchw ałą z 7 lutego 1880 1. 8172 
dozwolono iutabulaeyę Eliasza Londnera, za 
właściciela nabytej przez niego na licytacyi 
realności pod 1. 666s/* niegdyś do Jana  i Ma- 
ryanny Topolnickich należącej i doręczono 
tę uchw ałę ustanowionem u równocześnie dla 
Jana  Topolnickiego kuratorowi adwokatowi 
Dr. Horwaihowi

Lwów dm a 15 maja 1880.
(4851 2 - 3 )  E  d y  k  « .

L. 315, C. k. sąd powiatowy w Mościs
kach podaje do ogólnej wiadomości, że w 
sprawie uprzywilejowanego Zakładu kredy
towego włościańskiego we Lwowie przeeiw 
Maciejowi Wąsowiczowi o zapłatę 137 złr. 
27 ct. a. w. z pn. odbędzie się tamże pu
bliczna licytacya realności pod 1. k. 6 w 
Satkowie m ałym  położonej dłużnikowi nale 
żącej ciała tabularnego niestanowiącej w 
trzech term inach a to:

I  dnia 16go sierpnia 1880.
II dnia 14go września 1880.

III  dnm 19go października 1880. 
każdym razem o godzinie lOtej przed po
łudniem .

Mościska dnia 10 czerwca 1880.
(4690 2 —8) H ś y k t

L. 7357. C. k. sąd powiatowy zawia
damia Jana  i Paw ła Cimkiewicza z życia i 
miejsca pobytu niewiadom ych, tudzież człon
ków familii ks. Cimkiewicza, iż tenże testa
m entem z dnia 4 maja 1875 zapisał dla 
familii swej procent od 1000 zł.

Kuratorem  dla tychże mianowano p. 
adw Dr. Sieczkowskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice dnia 6 czerwca 1880.

A818 2 - 3 )  E  d  y  k  t
L 27263. C. k. sąd krajowy Lwowski 

rozpisuje, celem przeprowadzenia dozwolonej 
uchwałą sądu powiatowego S. I  we Lwowie 
z dnia 6 czerwca 1880 L. 21384 egzekucyj
nej sprzedaży realn» ści pod 1. 337*/4 we 
Lwowie położonej, W ilhelm iny Lang w ła
snej, na zaspokojenie pretensy i Z ygm unta

dnia 16 lipca 1880.

Leona F inkel pto. 465 zł. z pn. 2 term ina 
licytacyjne m ianowicie: pierwszy na dzień 
23 sierpnia 1880 o godzinie 11 rano, drugi 
zaś na dzień 20 października 1880 o godzi
nie 11 rauo, w sądzie krajowym w biurze 
N r. 12 odbyć się mające, z tern, że na p ie r
wszym term inie powyższa realność tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim  i 
niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 4583 zł. 40 
ct. w a.

W adyum 458 zł. w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć wolno w tu- 

sądowej registraturze.
Lwów 19 czerwea 1880.

(4 8 5 3 ,2 — 3) E d y k u
L. 3430. C. k. sąd powiatowy w Moś

ciskach podaje do ogólnej wiadomości, że w 
spraw ie uprz. zakładu kredytowego w łościań
skiego we Lwowie przeciw H enrykow i P o 
pielowskiemu o zapłatę 228 zł. 77 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się tamże publiczna licytacya 
realności pod 1. k. 39 w Buehowicach poło
żonej, dłużnikowi należącej, ciała tabularnego 
niesunow iąeej w trzech term inach  a to : dnia
I Bierpnia, 1 października i 18 listopada
1880 każdym razem  o godzinie 10 przed po
łudniem

Mościska dnia 10 czerwca 1880.
(4852 2— 3) E  d  j  k  t .

L. 2871. C. k. sąd powiatowy w Moś
ciskach podaje do ogólnej wiadomości, że w 
sprawie uprz. zakładu kredytowego w łościań
skiego we Lwowie przeciw Janow i i M icha
łowi Jodynak o zapłatę 196 zł w a. z pn. 
odbędzie się tamże publiczna licy tac ja  real
ności pod 1. k. 80 w Bolanow,each położo
nej, dłużnikowi należącej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, w trzech term inach a to dnia
I I  sierpnia, 1 października i 26 listopada
1880 każdym razem o godzinie 10 przed po
łudniem ,

Mościska dnia 8 czerwca 1880 
(4867 2 - 3 )  E d y k t ,

L. 26786. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany Sec. I  we Lwowie uwiadam ia 
niniejszem niewiadomego z m iejsca pobytu 
Rudolfa Lubbego że stosownie do prośby m ał
żonki jego Elżbiety de Lubbe uchw ałą z dnia 
14 czerwca 1880 1. 26786 orzeczono, że w ła
dza ojcowska Rudolfowi Lubbem u nad ma 
łoletniem i Karol ną, Henrykiem i Ludwikiem  
Lubbe, przysługująca, aż do zgłoszenia się 
ustaje, i że dla tychże m ałoletnich miauuje 
się p Ignacego M achnickiego opiekunem , 
z tem domieszczeniem, iż powyższą uchw a
łę doręcza się ust m ów ionem u dlań kurato
rowi adw. Drowi Małemu.

Lwów dnia 14 czerwca 1880.
(4866 2— 3) E d y k t .

L 23782. G. k. sąd krajowy we Lw o
wie podaje do publicznej wiadomości, iż na 
prośbę Tekli Borkowskiej, celem zaspokojenia 
należącej się jej od solidarnych dłużników 
A braeham a Balika względnie nieobjętej tegoż 
m -sy sptdkow ej i Racheli Bal.k rusztującej 
sumy dłużnej 389 zł. 60 ct. w. a. z 15°/0 
odsetkam i od 1 czerwca 1879 i kosztami 9 
zł. 38 ct. i 46 zł., tudzież obecnie przyzaa- 
nemi kosztami w kwocie 21 zł. 32 ct w. a. 
dozwoloną została przymusowa licytacya re 
alności ped 1. 612S/A we Lwowie położonej 
dłużników własnej, która odbędzie się w sali 
rozpraw ustnych c. k. sądu krajowego na 
dniu 26 s erpnia 1880 i na dniu 30 w rześ
nia 1880 każdym razem  o godzinie 11 przed 
południem.

Cenę w ywołania etanowi cena szacun
kowa 2148 zł. 92 ct. w. a , zaś wadyum 
przez licytujących przed rozpoczęciem licy
ta c ji złożyć się mające wynosi 215 zł. w. a.

Na wypadek gdyby realność ta na po
wyższych term inach za cenę w ywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną nie został?, u stana
wia się do ułożenia ułatw iających w arun
ków term in na dzień 30 września 1880 o 
godzinie 4 po południu w senacie II.

Bliższe w arunki licytacyjne, tudzież wy
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej
rzeć można w ts. registraturze.

O tem zawiadam ia się strony i wiado
m ych wierzyoieli do rąk  własnych zaś 
wszystkich wierzycieli hipotecznych którym 
by uchw ała licytacyjna, lub późniejsze z ja 
kiejkolwiek przyczyny doręezonę być nie 
mogły, lub którzyby po dniu 10 maja 1880 
jako dniu wydania ekstraktu tabularnego do 
tabuli weszli, do rąk kuratora w osobie adw. 
Dr. Skałkowskiego z substy tucją  adwokata 
Dr. Krówczyńskiego ustanowionego i przez 
edykta.

Lwów dnia 3 lipca 1880.
(4835 2— 3) «  M  t t  81. 8150.

Mm 17 Muguft, 22 ©eptember unb 26 
D fio k r  1880 jcbećmal)! urn 10 Uljr 58ormit= 
tag§ ttńrb t)iergerid)tg bie bem W asyl Tymo- 
fi.i gcfjimgen głralitdt 20 iu Myszyn p  
©unften be3 Josel H aber pto 200 fl, »erću= 
jjert toerben.

Peczeniżyu 19 gebr. 1880.
(4696 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 7698. C. k. s%d obwodowy w T ar
nopolu zawiadamia niniejszem  z miejsca po
bytu niewiadomego W ilhelma Bergera, że 
celem doręczenia t. s. uchwały z 14 k w ie t

nia 1880, 1. 5537 ustanowiono dlań, n a j 8go 
koszta i niebezpieczeństwo kuratorem p. 
adw. Dr. M arksteina (z zastępstwem p- adw. 
Dr. Horowitza) którem u wspomnioną uchw a
łą  doręczono

W zywa się przeto W ilhelm a Bergera 
by ustanowionego kuratora należycie po in 
formował, lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej w yniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisać będzie m usiał.

Tarnopol dnia 23 czerwca 1880.
(4837 2 - 3 )  9  & ł  ! t

31 3178. Mm 17 Muguft, 17 Septem* 
ber unb 11 9toocmber 1880 jebeźmaf)! um 
10 Upr Slortnittags, mirb fjiergeridjtS bie ber 
liegenbe HJlajje beź Michał Kuzycz, geljbrigen 
Jlcalitdt 91r. 86 tn  Berezów niżny p  ©uit* 
ften bcS Dawid Rath pto 6 fl. nerduftert 
werben.

Peczeniżyu 15 9J?ai 1880.
(4893 1— 3) E d y k t .

L. 143. C. k. sąd powiatowy w Żółkwi 
zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej M ar
celego W alkowskiego jako D m ytrow i B liiha- 
rzowi pto. 37 złr 74 ct. w. a. z pn. odbę
dzie się na dniu 16 lipca, 13 sierpnia i 10 
września 1880 każdym razem o 10 godzinie 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż gospo
darstw a gruntowogo pod 1. k. 155 i 244 w 
gm inie glińsko położonego protokołem z dnia 
28 grudnia 1. 9829 zastawnie opisanego ciała 
tabularuego nie stanowiącego a do dłużnika 
D m ytra Blicharza należącego z tym  dodat
kiem, że gospodarstwo to na pierwszych 
dwóch term inach tylko za cenę szacunkową 
lub powyżej takowej, zaś na trzecim  i poni
żej ceny szacunkowej najwyżej chorującemu 
za gotówkę sprzednne zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 95 zł.
W adyum  9 złr. 50 ct. a. w.
Bliższe w arunki tudzież protokół egze

kucyjnego zastawnego opisania i oszacowa
nia można przejrzeć w tus. registraturze.

W Żółkwi dnia 5 kw ietnia 1880.
(4887 1— 3) O g l o ą i e n l e

L. 442. W c. k. sądzie powiatowym 
M yślenickim odbędzie się dnia 3 sierpnia 
2 i 30 września 1880 o godzinie 10 przed 
południem  przym usowa licytacyjna sprzedaż 
realności pod 1 k 49 w M yślenicach po ło 
żonej, na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprz. galic. Bankowi hipotecznem u we Lw o
wie od A nny Hudaszkowej i spólników w 
sum ach 130 złr. 40 ct. 130 złr. 41 ct. i 1760 
złr. 99 ct. z pn, przyznanej.

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
4688 zł. w a. poniżej której sprzedaż n ie  
nastąpi.

W adyum  468 zlr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze sądowej.
M yślenice 25 czerwca 1880 

(4493 1— 3) E d y k t .
L. 3059. c. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uw iadam ia że celem zaspokojenia sumy 
537 zł. 81 ct. z pn przez c k. uprz. galic. 
akc. bank hipoteczny przeciw W asylowi Do- 
skoczyńskiemu wywalczonej przedsięweźmie 
w tusądowej kancelaryi w dniach 6 sierpnia, 
9 września i 14 października 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem  przy
m usową przetargow ą sprzedaż realności ut. 
Dom Tom. I pag. 13 n. 3 i 4 haer. d łużn i
ka własnej pod 1. 21 w Głuchowcu w staro
stwie Lwowgkiem położonej, ciało tabularne 
stanowiącej.

Cenę w ywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przynęt* w kwocie 1250 
zł. w. a.

Zakład wynosi 125 zł.
W  term inach powyższych sprzedaż na

stąpi nie niżej ceny wywołania, gdyby tako
we nteuzyskano ustanawia się do ułożenia 
warunków ułatw iających term in na 14 paź
dziernika 1880 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, którym by uchw ała li
cytacyjna doręczoną być nie m ogła lub k tó 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś
ci po 25 m arca 1880 uzyskali ustanowiono 
p. Tomasza Abera, dla z życia i pobytu n ie
wiadomych Tymka, Fedka, M ikołaja i Feśki 
Bilnskich a wrazie ich śmierci dla ich spadko
bierców niewiadomych p. M ikołaja M acho
wskiego ze Szczerca kuratorem .

Resztę w arunków licytacyjny i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w tusądowej re 
gistraturze.

Szczerzec dnia 3 czerwca 1880.
(4886) O głoszen ie .

L. 10632. C. k. sąd powiatowy miej. 
del. w Przem yślu oznajmia, że dochodzenia 
celem założenia księgi hipotecznej dla gm i
ny katastralnej Ruszelczyce na miejscu w 
Ruszelczycach dnia 26 lipca 1880 rozpocznie.

BI Ż8ze szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Przem yśl 10 l.pca 1880.
(4 6 7 01 O g ł o s z e n i e .

L. 28432 C k. sąd krajowy we Lwo
wie ogłasza niniejszem, że filia firmy w W ie
dniu zarejestrowanej Albert Milde duia 20 
czerwca 1880 do rejestru tus. dla firm po
jedynczych z tem wciągniętą została, że 
właściciel A lbert Milde sam ją podpisywać 
będzie.

Lwów dnia 26 czerwca 1880.



(4457 8 - 3 )  E d f k Ł
L. 10010. Sąd krajowy wyższy w K ra

kowie podaje do wiadomości, że projekt no
wych ksiąg gruntow ych dla następujących 
gm in katastralnych:

Luszowice — w okręgu sądu powiatowe
go w D ąbrow ie;

Brzyczyna dolna, Gaj, K onary, Skotni
k i, w okręgu sądu powiatowego w — Ska
w inie ;

B uczkow ice, H u cisk a , W ilkowice z o- 
sadami Bór W ilkowski i Łodygowski —  w o- 
kręgu sądu powiatowego w B iałej;

Rudii k, Tenczyn — w okręgu sądu 
powiatowego w M yślenicach;

Bogucice, Wyżyce, —  w okręgu sądu 
powiatowego w B o c h n i;

Bielanka —  w okręgu sądu powiato
wego w Nowym T a rg u ;

Bogu milo wice, Konczyska, Lusławice, 
R jztoaa, Sukm anie, Wesołów, Lętow ice — 
w okręgu sądu powiatowego w Wojniczu;

Janow ice z miejscowością Dobroniów, 
Wola Skrzydlańska czyli Skrzydlińska, Abra- 
mowice z miejscowością Szczyrzyce —  w 
o»ręgu sądu powiatowego w Lim anow y;

Gorzyce, Swięiomowa —  w okręgu są
du powi tiw ego * P rze» o isk u ;

K o jyce —  w »*ręgu sądu powiato- 
w c g ,  w N h i i u ;

Turza —  w okręgu sądu powiatowego 
w S-k. ł o n e ;

Girzy** — w okręgu sądu powiatowe
go w Taruolirz g o ;

Jastrzębio — w okręgu -ądu powiato
w e g o  W C i ę ż k i m i  a c h ;

Siołkowa z miejscowością Zofi-ów —  
w okręgu sądu powiatowego w Grybowie;

P ih n o  (m  asto) —  w okręgu sądu po
wiatowego w P ih n ie ;

Sz> perki, Kurzyoa m ała z kolonią 
K leiu-R .uchersdorf i W ymysłów w okręgu 
sądu powiatowego w U lanow ie;

G ilow ce —  w okręgu sądu powiato
wego w Siem ieniu;

Babula —  w okręgu sądu powiatowe
go w Mielcu ;

Olszanica —  w okręgu sądu powiato
wego delegowanego miejskiego w Krakowie

Czarna —  w okręgu sądu powiatowego 
w Ł ańcucie; położonych, w edług u s ta 
wy krajowej z 20go m arca 1874 1. 29 Dz. 
ust. kraj. wygotowane za nowe księgi g ru n 
towe poczynając od dnia 80go czerwca 1880 
uważane będą, a od t-goż duia wolno tako
we przeglądać w sądach powiatowych w któ
rych dotycząca gm ina katastralna je s t poło
żona jak również, że od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa, czy to w łaności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawo hipoteczne odno
szące się do nieruchom ości nową księgą 
gruntow ą objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi może być naby te , ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej w ym ienionych ksiąg 
gruntow ych sąd krajowy wyższy w zyw a:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem  tych nowych 
ksiąg gruntow ych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zm ianę wpisów hipoleczDych, odnoszą
cych się do stosunków własności lub posia
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchom ości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić m iała;

b) w szystk ich , którzyby już przed o- 
tw arciem  tych nowych ksiąg gruntow ych 
nabyli do jakiej nieruchom ości wpisanej w 
te księgi lub do jej części jakie prawo zasta
wu, służebności lub w ogóle jakie inne pra
wa do wpisu hipotecznego uprzym otnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier
nego należące wpisane być m ają, a jnż 
przy założeaiu nowej księgi gruntow ej tamże 
wpisane nie zostały, aby z tem i prawami 
zgłosili się do tego sądu powiatowego w 
którego okręgu doty -ząea gm ina katastral. je s t 
położona najdalej do d. 80 września 1881 gdyż 
praw nym  skutkiem  zaniedbania lub nchy- 
bienia tego term inu jest u trata prawa do po
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowych księgach g ru n 
tow ych zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron  pojedynczych ani prze
dłużonym , ani też w razie zaniedbania go , 
do pierwotnego stanu przyw róconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym  term inie 
z pomienionemi praw am i lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczaość, iż zgłosić się ma ą- 
ce prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach h ipo tecznych , w miejsce których 
nowe księgi gruntow e wstępują było wiado
me z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed
miotem  dochodzenia, wskutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Nowe te księgi gruntow e nieobejmują 
dóbr ziemskich, w tabuli krajowej lwowskiej 
zapisanych.

Kraków 16 czerwca 1880.
(4894) U h w l e n e i e n l w

L. 95 i 787. Komisya hipoteczna dla 
powiatu sądowego Bełzkiego urzędująca za

w iadam ia, że od dnia lSgo lipca 1880 
aż do dnia 20go lipca 1880, w go
dzinach urzędow ych złożoue będą w biurze 
c. k. sądu powiatowego w Bełzie do po
wszechnego przejrzenia wraz z sprostow any
mi spisami, kopiami map katastralnych i 
protokołam i parcehw em i tudzież protokoły 
dochodzeń dotyczących posiadłości w obrębie 
gm iny : Głuchów i Myców z W yżłowem le 
żących.

Równocześnie wyznacza się term in na 
dzień 21 lipca 1880 o godzinie 9tej przed 
południem  do zgłoszenia zarzutów m niem a
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia
dania.

O tem zawiadamiada się strony in te 
resowane z tem, że każdy kto m a interes 
prawny w zbadaniu stosunków posiadania, 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć, co 
dla w yjaśnienia lub obrony sw ych praw  za 
stosowne uzna.

Lwów duia 10 lipea 1880.
(4895) O g ł o s z e n i e .

L. 538 Dochodzenia mijscowe w celu 
założenia ks ęgi gruntow ej w gm inie kata
stralnej Wola D jbrostańska powiatu sądowe
go Gródeckiego rozpoczną się duia 24 lipca 
1880 o godziuie 8 przed południem .

Każdy, kto ma in teies praw ny w zba
daniu stosunków posialauia, może się zgło- 
s ć i w«zystko przytoczyć co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

L *ów  dnia 12 lipca 1880.
(4878; U ^ lo a a e u le .

L. 1414. Korni y » h poteczua przy ck. 
sądzie powiatowym w Limanowy urzędująca 
ogłasza, że badauia miejscowe celem zało
żenia kdęgi g ru n t w ej dla gm iny Podobin 
w dniu 22 lipca 1880 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszy ,Uo przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw uzna za stosowne.

Lim anowa 12 lipca 1880.
(4896) O b w i e s z c z e n i e .

L. 539. Dochodzenia miejscowe w ce 
lu założenia księgi gruntowej w gm inie ka
tastralnej D ibrostaw y powiatu sądowego 
Gródeckiego rozpoczną się dnia 20 lipca 1880 
n godzinie 9 przed południem.

Każdy kto ma interes praw ny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Lwów d u ia  12 lipca 1880.
(4769)
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fprodjen.i

SBien ant 5 S uli 1880.
SBeittenf)iiier m. p.

SPittinger m. p. t. t. 5Ratf)8fecretdr.

3n t Sftamen © r. SOłajeftat be8 ftaiferź! 
® a$ f. I. SanbeS* al3 iprefjgeridjt itt 

Straffacfjen jn  SBien f)at auf Slntraa ber f. f. 
StaatSantualtfcfjaft erfannt, bajj ber Sntjatt be8 
in 9lr 183 beś ^oUtifdjen ®agblatte8 „SDlor* 
gen $ o f t“ bom 4 S u li 1880 enttjatteuen £eit= 
artifelś unter ber Sluffdjrift „® er ©eneralftab 

© rafen $ aa ffe“ baś SSergefjen nad) §§. 
300, 308 unb 310 ©t. ©. begriinbe, unb 
e8 toirb nadj §. 493 @t. D . ba£ Śerbo t 
ber SBeiterberbreitung biefer SDrucffdjrift au$* 
gefprodjen.

2/tien, am 6 Suli 1880.
SBeittenljitfer nt. p.

jpittinger m. p., f. f. S łatpfecretćr.

(4528) ©rfeittitmjfe.
® a8 f. f. SanbeSgeridjt afó © trafgeridjt 

in® rieft ljat auf Sfntrag ber f. f ©taatóan* 
roaftfćfjaft mit bem (Srfenntniffen bom 8 Sunt 
1880, $ 1. 460/3855, bie aSeiteroerbreitnng ber 
in jRom erfcfjeinenbeu Beitung „U D iritto" 
fflr. 150 bom 29 SJłai 1880 toegen beą Slrti* 
fel8 „Roma, 28 M aggio“ bcgtnnenb mit „A- 
vant’ ieri sera in  una sala“ nad) § 58 c ©t. 
©. oerboten.

® er l. f. ©erid^tsljof I Snftanj at§
t rejjgeridjt in © palato Ijat auf Slntrag ber f. I. 

taa t8anmaltfdjaft m it bem (Srfenntniffe bom 
15 Suni 18 W0 31. 2880, bie SBciterberbrei* 
tung ber 3 ehfd)uft »L’A vvenire“ 5tr. 67 oom
II  S unt 1880 megen be3 Slrtifefó „La nuova 
sessione“ beginnenb mit „La dieta provincia- 
le e aperta“ unb enbenb mit „i fili dei bu- 
ra ttin ł relativi" nad) §. 300 ©t. @. unb Slrt.
I I I  beS ®efe^e8 bom 17 Se^ember 1882 berboten.

® a8 f. f. ®rei8geridjt al8 fpreBgeriĄt 
in  93ubwei2 Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taató-

anioaltf^aft mit bem Srfentniffe bom 10 Su* 
ni i 880, 31. 3183, bie SBeiterberbreitung ber 
3 eit(Ąrift „SSubweifer ^ re i8b la tt“ bom 16 
S uni 1880 megen be§ SeitartifelS „ ®ie 
®eutfĄbo^men“ nac^ § 65 a ©t. ®. berboten.

(4833 8— 3) K  d  j  b. U
L. 413. C. k. sąd powiatowy Gliniań- 

ski podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Józefa Furgalskiego 
przeciwko M ichałowi Denedze, celem ściągnię
cia sumy 60 zł. w. a. z pn. prztdsięw ięta 
będzie w kancelaryi tego sądu dnia 13 sier
pnia, 17 września i 15 października 1880 o 
godzinie 10 przed południem  sprzedaż przez 
publiczną licyt&cyę pola „Zagum ienek" zwa
nego do realności gruntow ej 1. d. 32 i 33 
w Poluchowie wielkim należącego, które nie 
stanowi przedmiotu księgi gruntow ej a na 
150 zł. je s t oszacowane.

G. k. sąd powiatowy.
Gliniany 30 stycznia 1880.

(4832 3— 3) E d y k Ł
L. 2034. C. k. sąd powiatowy w Gli

nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że na żądanie Lwowskiego zakładu kredyto
wego w łościan,kiego odbędzie się w kance
laryi tego sądu duia 13 sierpnia, duia 17 
wrześuia i duia 15 października 1880 o 10 
godzinie przed południem  sprzedaż realnoś 
ci Fedka Szczura własnej, w-Łahodowie pod 
1. d. 154 położonej, ciała hipotecznego nie- 
stanowiącej, na 400 zł. oszacowanej, celem 
przymusowego ściągnięcia sumy 200 zł. z przy- 
uależuościami przez Fedka Szczura w zakładzie 
kredytowym włościańskim tytułem  pożyczki 
podniesionej.

G. k sąd powiatowy.
Gliniany dnia 3 lut^g 1880.

(4824 3— 3) K  d  y  k . t .
L. 2475. C. k. sąd powiatowy w Są

dowej-W iszni podaje niniejszem  do publi
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
294 zł. 74 ct. w. a. z pn. przym usowa sprze
daż realności pod N r. konskr. 118 w Ste- 
jańcach p łożonej, dłużników M ichała i Iw a
na Kuśnierz własnej, w tutejszym  c. k. są
dzie w drodze publicznej licylacyi na rzecz
c. k. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 25 sierpnia, 22 września i 3 listopada 
1880 aażdym razem o godzinie 9 przed po
łudniem  z tem  przedsięwziętą zostanie, że 
ua pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania 900 zł. w. a lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim  term inie także 
i niżej ce><y wywołania sprzed*uą zostanie.

W adyum wynosi 10%  »^eny szacunko
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania, realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Sądow a-W isznia 10 czerwca 1880. 

(4825 3— 3) E  d  j  U  U
L. 2607. C. k. sąd powiatowy w Są

dowej W iszni podaje niniejszem  do publi
cznej wiadomości, że Ra zaspokojenie sumy 
173 zł. 46 ct. w. s. z pa. przymusowa sprze
daż realności pod Nr. konskr. 68 w Stojań- 
cach położonej, dłużników Tomasza i Maryi 
Baranów własnej, w tuteszym c. k. sądzie 
w drodze pubu znej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 11 sierpnia, 22 września i 27 paździer
nika 1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem  z tem przedsięwiętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch term inach realność 
ta tylko za cenę w yw dan ia  400 zł. w. a. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim  term inie tak
że i niżej ceny wywołania sprzedaną zosta
nie.

W adyum  wynosi 10w/0 ceny szacuuko-
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć m ożna w 
tusądowej ;eg otaturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sadowa-W isznia 20 czerwca 1880. 

(4492 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 1770. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadam ia odnośnie do obwieszczeń z 
dnia 80 września 1879 1. 6701 w num erach 
285, 286 i 287 Gazety Lwowskiej z roku 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej licy
tacyi realności pod 1. 66 w Dobrzanach sta
rostwie Lwowskim położonej, Gabriela A n
dresa własnej na zaspokojenie pn tensyi 56 
zł. z pn. wyznacza się nowy term in na dzień 
5 sierpnia 1880 o godzinie 10 rano, na któ
rym ta realność za jakąkolwiek cenę za zło
żeniem zniżonego wadyum 10 zł. w tusądo
wej kancelaryi sprzedaną zostanie.

D ilsze w arunki przejrzeć można w tu 
sądowej registraturze.

Szc<erzec dnia 25 kwietnia 1880.
(4847 3— 3) K onkurs L. 12707.

ua posadę c. Ir. poeztm istrza w Barta- 
towie w starostw ie Grodeckiem za kontraktem  
służbowym i kaui yą w kwocie 200 zł. z rocz- 
nemi poborami: płacy 150 zł. ryczałtu kan
celaryjnego 40 złr. i ryczałtu 600 złr. za 
codzienie dw urazowe jazdy posłańcze do 
Mszany i nspow rót, a oprócz tego używa
nia do poczty należących gruntów  dotacyj- 
nych.

Podania należy wnieść w przeciągu

czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 11 lipca 1880.
(4439 3— 3) Jfi d  j  k  U

L. 5590. G. k. sąd obwodowy w Koło
myi zawiadamia niniejszem  z miejsca poby
tu niewiadom ych Karola Kurzweila nie
wiadomych co do liczby i miejsca po
bytu dzieci Karola Gomendo i niewiadomego 
z miejsca pobytu Rudolfa br. W ardenera, że 
przeciwko nim  i reszcie spadkobierców Ru
dolfa Kurzweiia przez Józefa Mózera o 4000 
zł. pozew został wniesiony, który równo
cześnie do w niesienia pisemnej obrony do 
90 dni zadekretowanym  został, ustanawiając 
dla n ich  na ich koszta i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie adwokata Dębickiego. O 
czem się ich z tem  poleceniem zawiadamia, 
aby albo rzeczonemu kuratorowi potrzebnych 
środków obrony bezzwłocznie udzielili, lub, 
lub innego pełnom ocnika sądowi wskazali, 
gdyż w przeciwnym  razie szkodliwe dla nich 
następstw a sam i sobie przypisać będą m u 
sieli. Kołomyja dnia 3 czerwca 1880.
(4838 3 —3) O b w l e a a c z e n l e

L. 3315. C. k. sąd powiatowy w R y
manowie ogłasza, że celem ściągnienia na 
rzecz Dyrekcyi c. k. uprz. gal. Zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie dłuż
nego kapitału 100 zł. a. w. z pn. w tnsą- 
dowem zabudowaniu w dniaah 2 sierpnia, 
30 sierpnia i 30 września 1880 każdym ra
zem o 10 godzinie przed połud. przedsif- 
weźmie sprzedaż realności dłużnika M ichała 
W ojciechowskiego w Posadzie jaśliskiej pod 
1. ic. 155/rep. 67. położonej, ciała tabular
nego nie stanowiącej.

Gena szacunkowa wynosi wynosi 320 
zł. zaś wadyum 10 prc. takowej.

Resztę warunków, tudzież ak t opisania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Rymanów 5 czerwca 1880.
(4823 3— 3) E d y  k  t .

L. 2197. C. k. sąd powiatowy w Są
dowej W iszni podaje niniejszem  do p ub li
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
228 złr. 77 ct. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod N. konsk. 108 w Sło- 
j&ńcach położonej, dłużnika M ichała F ity  
własnej, w tutejszym  c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. nprz. Za
kładu kredytowego włościańskiego dnia 11 
sierpnia, 22 wrześuia i 27 października 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
duiem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch term inach realuość ta ty l
ko za cenę wywołania 450 zł. lub wyżej, 
tejże, Z8Ś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Sądowa W iszuia dnia 10 czerwca 1880. 

(4827 3— 3) E  d  /  t t
L. 2606. G. k. sąd powiatowy w Są

dowej W iszni podaje niniejszem  do publi
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
140 złr. 64 ct. w. s , z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. konsk. 55 w Za- 
rzyczu położonej, dłużników  Iw ana i A nny 
Ł uć własnej, w tutejszym  c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 4 sierpnia, 1 września i 6 października 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem  z tem przedsięwźiętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę w ywołania 500 zł. a. w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim  term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież ak t opisania 
i oszacowania re&luości przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sądowa W isznia dnia 20 cżerwca 1880. 

(4844 3— 3) O b w i e a i e i M i l e .
L. 22409. W  celu zabezpieczenia do

stawy szutru na część gościńca rządowegOi 
w tarnopolskim  okręgu budowniczym w la
tach 1881, 1882 i 1883 odbędzie się na dniu 
27 lipca 1880 w c. k. starostw ie w Tarno
polu publiczna lieytacya przez składanie pi
sem nych ofert.

Dostawa na rok 1881 wynosi 263b  
metrów sześciennych tłuczonego kamieni* 
w cenie fiskalnej 7460 złr. 82 %  et. a. w.

Bliższe w arunki licytacyi jak  niemniOi 
wykaz przestrzeni na którą m ateryał ten do
starczyć należy, przejrzane być mogą w nad' 
m ienionem  starostw ie, gdzie także oferty z»' 
opatrone m arką stemplową na 50 ct. i ^  
wadyum 5 odsetek od sumy fiskalnej wyno' 
sić mające, z wyrażeniem cen nietylko cj' 
fr&mi ale także i literam i, w oznaczony’’’ 
term inie, najpóźniej do godziny 12t*j ^ 
południe wniesione być mają.

Oferty nieułożone w edług wzoru §. v  
w arunków licytacyi uwidocznionego, lub ^  
podane w term inie oznaczonym, nie bę° 
uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów dnia 29 czerwca 1880.



(4840 3- -3) O bw ieszczenie.
L. 3021. C. k. sąd powiatowy w Ry

manowie ogłasza, że celem ściągnienia na 
rzecz Dyrekcyi c k. uprz. gal. Zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie dłuż
nego kapitału 200 zł. a. w. z pn. w tusądo- 
wem zabudowaniu w dniach 2 sierpnia, 30 
sierpnia i 4 października 1880 każdym ra 
zem o 10 godzinie przed połud. przedsięweż- 
uue sprzedaż realności dłużnika Mikołaja 
Kur.awy w Daliowie pod 1. k. 72/rep. 43 po
łożonej, ciała tabularnego nieslanowiącc-j.

Cena szacunkowa wynosi 700 zł.
W adyum  zaś 10 prc. takowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

Przejrzeć m oana w tusądowej registraturze
Rymanów 4 czerwca 1880.

(4487 3 - 3 )  E  d j  fc U
L. 12887. C. k. Sąd powiatowy Kałuski 

zawiadamia, że na zaspokojenie pretensyi Ja- 
kóba Landsm ana w kwocie 100 zł. z pn. dnia 
ł  sierpnia, 2 września i 30 wrześn a 1880, 
każdym razem o 10 rano w sądzie odbędzie

się licy tac ja  g run tu  M ichał Eedoryszyn pod
1. k. 60 W ierzchni protokołem z 12 czerwca 
1877 zastawniczo opisanego i na 100 zł. 
oszacowanego.

Wadyum 10 zł.
W arunki licytacyjne i akta w sądzie 

przejrzeć można.
Kałusz 30 grudnia 1879.

Doniesienia prywatne.

(4872 1 - 3 ) L. 1486.

Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się do powszech

nej wiadomości, że na dniu 2 sierp
nia 1880 o goozinie 10 przed połud
niem odbędzie się w urzędzie gmin
nym król. miasta Stryja publiczna

licytacya, celem wydzierżawienia dóbr 
miejskich Duliby i Grabowce, z mia
stem Stryj bezpośrednio graniczących, 
na przeciąg lat 9 , a względnie 12, 
począwszy od 1 kwietnia 1881.

Licytacya odbędzie się ustnie, 
przyjmywane jednak będą do chwili 
zamknięcia licytacyi ustnej, także pi
semne oferty, w należyte wadyum za
opatrzone.

Cenę wywołania stanowi czynsz 
dzierżawny roczny w kwocie 5.801 
złr. w. a.

Wadyum wymaga się w kwocie 
1500 złr. w, a.

Warunki licytacyi mogą byó w 
registraturze urzędu gminnego przej
rzane.

Magistrat król. miasta.
Stryj dnia 8 lipca 1880.

Z E M A m
Królestwa Gaiicyi i Lo- 

domeryi z Wielkiem 
księstw. Krakowskiem 

na rok

1880
nabyć można po cenie 2  zl. 60 ct. 

w Ekspedycyi 
„G azety  Lwowskiej,™

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  zl. 
70 ct. z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

Szeiuatyzm  p rz e sy ła m y  ty lk o  za  
n iszczen iem  n a le ży to tc i z (fńry. 
Z a  p o b ra n ie m  n aleiyto& cl n ie  
p rze sy ła m y  S z e m a ly z m n .

C. k. uprzyw. galic. S B  kolei Karola Ludwika.
i I

Przy odbytem na dniu dzisiejszym, w przytomności 
dwóch c. k. Notaryuszów w y l o s o w a n i u  O b l i g ó w  
p i e r w s z o r z ę d n y c h  i  A k c y j  wyciągnięte zo
stały losem seryj 'następujące numera:

A. O b 1 i g i.
4 7 3  sztok: I .  e m is ji .

Nr. 36501 do 36517 =  17
36519 „ 36522 =  4
36524 „ 36637 =  114
36639 „ 36679 =  41
36681 „ 36687 =  7
36689 „ 36719 =  31
36721 „ 36780 10
36732 „ 86859 =  128
36861 „ 36877 =  17
36879 „ 36968 =  90
36970 „ 36983 =  14

Razem 473 sztuk.
2 6 7  sz to k  I I  e m is ji .

Nr, 63501 do 63767 =  267 sztuk.
1 7 0  szto k  I I I .  e m is ji

Nr. 97501 do 97670 == 170 sztuk.
IlO szto k  I V . e m is ji .

Nr. 127001 do 127110 =  110 sztuk.
Razem 1020 sztuk.

Spłata wylosowanych tych obligów pierwszorzędnych nastąpi w sześć 
Miesięcy po ciągnieniu, to jest dnia 2go stycznia 1881 r., rzeczywistą mo- 
hetą srebrną w kasach i ajencjach, trudniących się wypłatą kuponów.

Z dniem Igo stycznia 1881 r. ustaje wszelkie dalsze procentowanie 
°bligów wylosowanych, dla tego też podając obligi do spłaty, zwrócić na
leży wszystkie aż po ten dzień jeszcze nie zapadłe, do takowych należące 
kupony wraz z talonem, gdyż w razie przeciwnym wartość odciętych ku
ponów od kapitału spłacić się mającego, potrąconą zostanie.

(4631 3 3)
B. Akcye.

151 sztu k  I. i I *  e m is ji .
Nr. 14001 do 14151 =  151 sz tu k .

104 sztu k  I I I , IV . i V. e m is ji
Nr, 109001 do 109104 =  104 sztuk.

4 7  sżtuk V I . e m is ji
Nr. 196501 do 196547 =  47 s z tu k .

Posiadacze rzeczoiych 276 sztuk akcyj, otrzymają w gotówce, począw- 
zy od dnia 2 stycznia 1881 r., kapitał na wylosowane akcye rzeczywiście 
opłacony, wraz z zapadłemi po dzień 31 grudnia 1880 r. procentami i u- 
tanowionemi dywdendami, którychby dotąd jeszcze nie podniesiono, a pier
wotne ich akcye wymienione zostaną w myśl § . 51  statutów na osobne, na 
kaziciela brzmięce okazy użytkowania.

Z dniem 1 stycznia 1881 r. ustaje wszelkie dalsze procentowanie akcyj 
wylosowanych, dla tego też podając akcyę taką do spłaty i podnosząc okaz 
^ytkowania, wszelkie aż do onegoż dnia jeszcze nie zapadłe, do niej nale

żące kupony wraz z talonem zwrócić należy, w razie bowiem przeciwnym 
wartość odciętych kuponów, od kapitału spłacić się mającego, potrąconą 
będzie.

Posiadaczom okazów użytkowania przysłużają — z wyjątkiem 5 procen
towej prowtzyi od kapitału akcyjnego, która im się od dnia 1 stycznia 1881 
r. więcej nie należy — równe prawa, tak jak posiadaczom akcyj nie- 
umorzonych.

Wiedeń, dnia 1 lipca 1880.

Z następujących wylosowań dotąd jeszcze do spłaty 
podane nie były:

A. O b l i g i .
L roku 1878: Nr. 1262.

1874: Nr. 13652 13678 13714 13801 do 13803 13807 66118 66119
66147 66148 66177 66178 66181 66198 66199.

1875: Nr. 19025 19054 19160 19165 19193 19251 19271 do 19273
51097 51098 51161 do 51167 51170 51175 106502 do 
106506 106620 106622.

, 1876: Nr. 23079 23156 23157 23212 23213 23231 Jo 23248 23250
28308 80017 80084 do 80093 80117 80156 80157 80197
80207 80209 80210 86518 do 86521 86534 86548 86560
86563 do 86567 86578 86588 86589.

„ 1877: Nr. 33517 33518 33593 33626 do 33629 33642 33654 33689
do 33691 33702 33703 33711 33716 do 83718 33720 do 
33722 33734 33740 33743 33773 33774 33777 do 33779
33786 33704 do 33808 33862 do 33864 33875 do 33880
33908 33916 38917 73590 do 73594 73610 73612 do 
73615 73620 73626 73652 73664 73668 do 73672 73698 
do 73700 113508 do 113515 118529 113533 do 113536 
113568 113598.113641.

„ 1 8 7 8 :Nr. 15503 do 15508 15527 15530 15535 15559 15571 15573
15590 15591 15598 15607 15630 do 15633 15639 15655 
15657 do 15662 15682 15701 15705 15707 15722 15743 
do 15745 15769 15781 15785 15789 15792 15797 15812 
15813 15825 15854 do 15857 15860 15879 15881 15909
15931 15932 57068 84397 84403 84421 do 84423 84425
84462 do 84466 84469 84475 do 84477 84481 do 84483 
84487 84494 92021 92025 do 92027 92029 92035 92036 
92101 92105 do 92112 92129 do 92131 92147.

1 8 7 0 :Nr. 5004 5007 5018 5023 5026 5027 5029 5035 5037 5040 
5044 5047 5049 5050 5053 5058 5061 5068 5070 do 
5075 5078 5081 do 5091 5093 5098 5099 5101 5107 
5108 5118 5139 5140 5143 5144 5147 do 5149
5151 do 5153 5164 do 5170 5175 do 5182 5187 do 5191 
5197 do 5202 5206 5208 5233 5237 5238 5253 5259 
5264 5276 do 5287 5290 do 5298 5305 5306 5316 5322 
5323 5341 5355 do 5357 5360 do 5362 5380 do 5387 
5389 do 5399 5407 5408 5424 5430 do 5488 5441 do 
5443 73005 73021 73025 73045 73046 73049 73090

i  73203 73206 do 73215 73226 73227 87548 87557 87589 do 87592 87597 87598.

B. A k c y e .
Z roku 1879: Nr. 62009 62077.

Rada zawiadowcza.
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M o r e l e
od 1 zł. 5 0  ot. do 3  z ł. 1 0 0  sztu k  wyseła co

dziennie pocztą za zaliczką w koszykach po 5 kilo
Tomasz (surowic*

Y 1 I  G ro sse  Nu .aL au m gass^  > r  13 
B lirtapest. (478a 8 4)

M O R E L E
włoskie

deserow e i  na k o m p o ty
rozseła najstaranniej handel

lProszek p ersk i uznany jako najlepszy 
środek do wytępienia owadów, butelka 
25 t t

X y u k t i i r M  jnkn najlepiej wypróbowana prze
ciw pius&wom i moioni, butelki 20 i 32 et.

Prawdziwy' o te ł w inny, biały i czer
wony do potraw jako też do przyprawia
nia owo.ćw litr 40 et.

T ran  Ryl)1 prawdziwy, nieefafszowany 
biały, sprowadzany wprost z Norwegii 
polecam jako najlepszą siłę leczniczą 1 
kl l zł. 40 ct

4K  T .  W I U C K Ł B I l
we Lwowie. (4607 6 ■ 6> i

1000000900000000000000
Nasienie Rzśpy pastewnej

z Awieżego zb ioru  o tr z y m a ł i p o le c a

Układ X a § io n
T e o f i l a .  -Z JU L oki^ g*o

Stan. Markiewicza
we LWOWIE w Rynku 1 42.

(4604 t> 10)

• I n a  w y s z ł a

Druga część
Kodeksu karnego

t

W e  L W O W I E , plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku hipotecznego.
P a sy  z sk ó r  b e lg ijsk ic h  <lo M a szy n  i M ło c a rń  każdej szerokości, z najlepszego 

materyału, tudzież rzemyki i spinki do szycia i łączenia pasów.
P a sy  p a r cia u n e  (k on op n e) silne, O liw a  d o  M a szy n , S m a ro w id ło  b e lg ij

s k ie  d o  O si.
B u n d y  d o  p o d ró ży , huku h ła ń c u c k ie , K o c e  i S u k n a  p o d ło g o w e czy sto - 

w e łn ia n e .
Po m iernych cenach.

§§. 2 S S — 5 3 » .
do froterow ania p osad zk i, własnego 

wyrobu
i najlepsza co być może, muszę powtórnie po
lecać ponieważ smarowidła z nafty w Pradze 
i we Lwowie robią i te same własnoś i masie 
mojej przypisują, która jednak wcale ich nie 

posiada
Lecz żeby ją sprzedać można, j odrabiają 

moją urzędownie registrowaną markę zabezpie
czoną, na którą ja właśnie uważnym robię.

K r o c h m a l
p o ły sk u ją cy  brylan tow y , w ła j  u eg

wyrobu
uznany jako najprzedniejszy wyrób, który bie
lunie mastyczną sztywność, śnieżną b ałość i 
ptłysk nadaje i bez żadnej innej domieszki, tyl 
ko w ciepłej wodzie rozpuszczony jak  zwykły 

krochmal się używa.
W paczkach, w której się 4 porcye znaj

dują, wystarczy każda porcya d > krochmalenia 
6 kołnierzyków, 3 szmizelow i 3 par manszetów.

Eto raz mój krochmal spróbowł żad 
nego innego krochmalu połyskującego nie bę
dzie używał.

O. T. WINCKLER
tve Lw oteie.

L. 2763 (4868 1—3)

Konkurs
na posadę nauczyciela śpiewu w Szko
tach ludowych miejscowych w Dro

hobyczu.
Z posady tą potączona jest ro- 

muneracya z funduszów tutejszej gmi
ny miejskiej o rocznych 500 zf. w. a. 
bez prawa da zaopatrzenia w razie 
przejścia w stan spoczynku tudzież 
obowiązek udzielania nauki śpiewu w 
miejscowych szkołach ludowych przez 
10 godzin tygodniowo.

Pod nia odnośnie z wykazaniem 
dov odu uzdolnienia należy wnieść w 
tutejszej Zwierzchności gminnej w prze
ciągu czterech tygodni od dnia ogło
szenia tego konkursu.

Pierwszeństwo mieć będą muzycy 
mający uzdolnienie udzielania nauki 
gry fortepianowej lub na instrumen
tach smyczkowych.

Od Zwierzchności gminnej 
Drohobycz 9 iipca 1880.

0  występkach i przekroczeniach. Cena 
2  złr (Poprzednio w yszły: I  część O zbro
dniach 1 złr. 60 ct. H I  część. D odatek
1 złr. 60 c t )  Wszystkie trzy izęści razem sta
nowią kompletnie: Ustawę karną tudzież o-

rzeczenia c. k. Trybunału najw.

Odległość od najbliższej 
s t a c j i  kolejow ej M u - 
Hr.yjna - K r y n i c e  10 

kilometrów.
Pociągi od 1 czerw ca do 
30go  w rześn ia  dwa razy 

dziennie przychodzą.

€ . k . Z ak ład  zdrojow y

w Krynicy P o c z ta  i te leg ra f  
w samym 

Z a k ła d z ie .

W zo ry  I zadania do ćwiczeń s ty li
styczn ych  dla szkół ludowych, w ydziział. 
etc., zastosowane do n a u k i z poglądu  
zebrał i ułożył J. Gliński, naucz. semiD. naucz, 
rzeszow sk. —  Cena 8 0  ct. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach, a za nadesłaniem na- 

Jeżyteści otrzyma franko od nakładoy

J. M.Himmelblau’a w  Krakowie.
(4875 1 - 3 )

(4873 1 - 3 )

Ogłoszenie.
Liczba 538.

Dyrekcya stanisławowskiej kasy oszczęd
ności na mo y §. 15go S tatutu wypowiada 
następujące w kładki:

1) książeczkę Nro 2032 , 
stronica 2 i 01 na imię
Jenty  H erdan na . . 4073 zł. 88 ct.

2) Nro 2303 , stronnica 
2421 na im ię H erdan 
Jen te  na sum ę . . .

3) Nro 830 stronnica 835 
na im ię Jan a  Jachno r a

4) N"> 3110 stronnica

3000

759 „ 75

-z* diiiem  15go m aja  b. r- otw arty
posiada 18 z  dr o jo  w szczawy alkaliczna- sclazistej. z  których 6 świeio chemicznie zbada
nych — 800 pokojów gościnnych — 7  p u b liczn ych  restanracyj — 3  h o 
tele — gm ach lazfebny o 7 2  gabinetach z w szelkiego rodząjn  

k ą p ie la m i, ogrzcwantm i p a rą  według metody Schw artza  
A p tek ę ze sk ła d e m  wód m in eraln ych  zam iejscow ych, tru d n ią 

cą się wyrobem pastylek K rynickich  i  wyciąga z  igliw ia na kąpiele balsamiczne. —  
C zytelnię gazet i w ypożyczalnię k siążek .

tirk la d  gim n astyczn y i k ą p ie l rzeczn ych , tudziez doborow ą  
ork iestrę .

Oprócz 4ech p p  lekarzy podczas sezonu stale tu praktykujących, W n y  D r R ydel 
profesor okulistyki w uniwersytecie Jagiellońskim , który bawiąc r . z  w  K ryn icy , w cho  
robach ócz przyobiecał i podczas tegorocznego sw g o  pobytu (od dn ia  15 lipca do 30  
sierpnia) otdynotcać w cierpieniach ocznych

Wo d y  i kąp iele  K ry n ic k ie  są »ow s e<huie tizirauem lek a r
stw em  : w  niedokrewnosci i bl dnicy, nieocenionym lekiem we wszelkich eierpim iacf. 
żołądka lub kiszek, połączonych z  osłabieniem trawienia lub biegunką, w  rozlicznych 
chorobach organów płciowych u  niewiast, tudziez j ‘dynem  lekarstwem w  chorobie a n 
gielskiej i  skrofulicznej u  dzieci, jako  też w  pi zeróżnych cierpieniach nerwowych, opar
tych na osłabieniu lub na  niedokrewm śei.

Przy dworcu kolejowym w  M uszynie czekają na podróżnych fiak ry  1 w ózki 
góra lsk ie .

Zam ów ienia na w ody m in eraln e tudzież na p om ieszk an ia  na
ostatnie z  zadatkiem  od 15 m aja a później cd dn ia  nadejścia listu z  zadatkiem  przyjm uje

C es. k r ó l .  X a r* 2|«l Z a k ła d u  z d r o jo w e g o
w K 3 1 Y U IC Y .

________________________________________________________________________________ (2993 4—4)

9839 „ 50

6494 „ 43

1048 „ 42

3 na J a s a
t ii i o n a ........................

5) Nro 1441 stronnica
1445 na imię Itty  L itt- 
mub.a na .

6) Nro 1713 .stronnica
1759 na imię i t  yjskiej 
ka y oszczędności na .

7) Nro 1897 stronnica
1957 na imię slry jsiie j 
1 ■ 8y os/rzędu 'ś '-i na . 1048 „ 42

8) Nro 1903 stronnica
1963 na imię stryj sk.ej 
kasy oszczędności na . 1048 „ 42

9) Nro 3641 stronnica
4204 Da im ię  Salamona 
Hó .ifżb- rga na . .
Znw iadam ując p tom interesowanych,

w:yw» gio ich Łby powyższo wkładki z u- 
pływem §. 14 i 15 S tatu tu  wyznaczonego 
licząc od dnia Igo  ogłoszenia tego edyktu 
te rm u u  wypowiedzenia tem  pewniej odebrali, 
ile żŁ-jm upływ ie tego term inu dal ze opro- 

to anie ustanie.
Dyrekcya kasy oszczędności

Dwa meaaia zasługi i list pochwalny za
PUDR KSIĄŻĘCY

który nie :&wiera w swym akładzie ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje
ś]iczną. naturalna i bardzo |>r/yj- n u  Idałość i delikatność. C en a  p u d e łk a  1 z ł .

W o d a  L w o w s k a
odznacza się nadzwyczajnie przyjenin m i długotrwałym zapachem. W o d a  lw ow sk a  
zastępuje z wielkieui powodzeniom ws;» kie perfumy, \vqd> koloństie. octy aromatyczne, czy 
to użyta jako perfuma do chnstok i eul.ien, lub też jako kadzidło daje won nadzwyczajnie 
przyjemną, orzeźwiającą i bardzo nul Oprócz powyższych zalet ma obszerne zastosowanie 

w toalecie damskiej i stułowi prawdziwą ozdobę każdej goti walni.
C en a  c a łe g o  llak o n n  1 z ł. 5 0  e t ., m a łe g o  HO ct.

4000 „ — m a g iste r  fa rm a c y i i c h e m ik

L 15833 Towarzystwo

JAK THIATffWTCZ
tiu low y, L w ów  u lic a  K o p e r n ik a  1. 5 .

!'0 1 1

Cen to
drogi żelaz. Lwowsko-

Ces. kr. uprzyw. «4&74 i— 2) '

Czernic wiec. - Jasskiej.
fśtaniolswó w 12 1 pca 1880. Dostawa nafty.

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprzyw. galicyjski

akcy ny Bank hipoteczny
w e Łwowf.e

podaje do powszechnej wiadomości, że niewyluipioiie z dniem 30 
kwietnia 1880 r. zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 
korale, złoto, srebro, itd.

w  d n ia ch  1 i  ?"» s ie rp n ia  1SS0, o fjod. 10  p rzed  p o łu d n . 
przez publiczną licytacye najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze
dane będą. — Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu banku 

hipotecznego pod Nr. 15 , plac Halicki.

(4821 2 -  3)
Lwów, dnia 12 lipca 1880.

D y r e k c y a *

Na drugie półrocze r. 1>80 i pierwsze r. 1881, rozpi
suje się niniejszem dostawę około 75.000 klg. nafty w dro
dze ofert.

Odnośne oferty, odpowiednio ostemplowane, opieczęto
wane i zaopatrzone w uapis: „Olerta na oleje skalne“, na- L 
leży wnieść najdalej do 24 lipca, godziny jedenastej przed 
południem u zarządu głównego w Wiedniu (Elisabeth- 
strasse 9), Komitetu zarządzającego (Comite dirigeant) W 
Bukareszcie ((Jolea Victoria 1.0) lub też Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie albo Jasach, równocześnie zaś złożyć wadyum 
w gotówce lub walorach p^zy jednej z kas wyżwymieińo- 
nyeli miejsc w wysokości 5°10 wartości oferowanych ma- 
teryałów.

Bliższe postanowienia licytacyjne i warunki dostawy 
mogą być przejrzane w zarządzie materyałowym w Wiedniu, 
komitecie zarządzającym w Bukareszcie i Dyrekcyaeii ru
chu we Lwowie lub Jasach.

Wiedeń 5 lipca 1880. /
Rada zawiadowcza.<>

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom W ernera.

w ę j n ' 5*1 1 1 Ili


